Numer sobotni w podwójnej 
objętości. 
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Madziarowie i Niemcy. 


Sprawa Niemców węgierskich i 
slosunek ich do Madziarów nabiera 
międzynarodowego znaczenia. 

Opinia publiczna w Rzeszy niemie- 
ckiej zaczyna zwracać się bardzo o- 
stro przeciwko Madziarom i przeciwko 
rządowi węgierskiemu za przedsiębra- 
nie środków, mających na celu zdu- 
szenie agitacyi wszechniemieckiej. 

Kary, istolnie ostre, nałożone na 
redaktorów: Artura Korna i Alojzego 
Krischa, wywołały wśród Niemców o- 


Jesień... 


Kiedy zaszumi w borze pierwszy 
wicher wchodzącej w świat jesieni, 
zbudzą się zaraz po zaroślach wszy- 
stkie duchy leśne. Ruch wielki zrobi 
się nagle z cichej kniei. Wszędzie aż 
się zaroi od tych duchów... 

Tu — jak żmije — czołgają się one 
po ziemi, pozawijane w płonniki, lub 
omotane wronim widlakiem... 

Tam po gałęziach drzew i krzaków 
skaczą jak wiewiórki zwinnie i 
hyżo, postrojone jakoś dziko w po- 
plochy, krwawniki lub lopiany. 

A z gęstwiny raz wraz wypadają 
z pomrukiem niedźwiedzim inne znowu 
z duchów boru, dźwigające wiechy 
cale podróżnika i mniszka, żóltej na- 
parstnicy i bylic z pomornikiem. 

Wielkie dzisiaj w kniei święto. 

Więc tlumnie zbierają się wszystkie 
duchy do środka lasu na wiec swój... 
na naradę walną. Poczem z gałęzi 


ha naradę waing. foczem 2 ERT | WIeS" wici ||| | | Mu __JSNE 
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burzenie, jak gdyby w Prusiech nie 
było sędziów, którzy skazywali pol- 
skich redaktorów nie według winy, 
lecz dla odstraszenia innych. 


„Berliner Neueste Nachrichten“ na- 
zywają owe wyroki „bezprawiem naj- 
gorszego rodzaju. Rząd węgierski jest 
wspólwinnym owego bezprawia, po- 
nieważ do tej pory nie ukarał sędziów 
za wydawanie takich wyroków. 

Widocznie ministrowie pochwalają 
postępowanie podwładnych, organów. 
Rząd węgierski spycha zalem Niem- 
ców na obywateli drugiej klasy. Dzia- 
la więc wbrew własnemu inleresowi. 

Niemcy na Węgrzech bowiem przy- 
nieśli do kraju cywilizacyę i lej cywi- 
lizacyi są dzisiaj głównym Alarem. 

Dzięki tym Niemcom Madziarzy bę- 
dą mogli najskuteczniej utrzymywać 
stosunk dobre z Rzeszą niemiecką. 

Nie należy pomijać w polityce we- 
wnętrznej tego, co jest podstawą po- 
lityki zagranicznej”. 

Jeszcze ostrzej wyslępuje , Vossische 
Ztę.* ta sama „Ciolka Voss’, która 
rano i wieczorem nawołuje do niem- 
czenia Czechów i Polaków. 

W jej oczach fakt, iż rząd węgier- 
ski kładzie tamę agiłacyi wszechnie- 
mieckiej, równa się zbrodni. 

Na nic się przyda — woła ona — 
wszelkie ukrywanie prawdy. Trybunał 
węgierski dopuścił się be?prawia, byle 


|suchych rozniecą sobie spore ognisko, | chy jeden za drugim, nad ten dziś”) $ 


na które po kolei rzucają kwiecie.... 

O, palą tam wówczas stosy kwie- 
cia wszelakiego, jakiem tylko przez 
lato cieszyły się oczy ludzkie — w polu, 
na łące, w lesie, w ogrodzie... 

A kledy wreszcie po onem calopa- 
leniu popiól jeno wicher roznosi po 
zaroślach leśnych, ajawia się nagle 
dyabeł kusy... 

W ogromnej kurzawce-purchawce — 
ni to dziewka w misce — wnosi on 
moc szafranu | wstawiwszy to w po- 
pić! gorący —- umyka... 

Jak kuchciki do rondla we dworze, 
przyskoczą tedy żywo duchy do ogni- 
ska... | nuż w szafran sypać zaczy- 
nają zioła najróżniejsze — z korze- 
niem i z kwieciem i z owocem razem 
narwane... To jagody wrzosika, to 
Julki czarne i bielunie, to znowu biale 
kwiaty wietrznicy i niebieskie gronka 
tojadu mordownika — i inne, z na- 
zwy nieznane, jakby piekielne. 

Skoro się ów żur dyabelski ugotuje 
nareszcie, nachylają się wszystkie du- 


BF Najlepsze enkry od 1 zir. £* l 
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tylko pofolgować zamiarom antyse- 
mickim. 

Niemcy węgierscy są wzburzem i 
rozdrażnieni niesłychanie. Listy Niem: 
ców węgierskich dowodzą, że są oni 
poprostu zrozpaczeni. Teq szowiniżm 
madziorski musi budzić niechęć coraz 
to głębszą. 

„Nietolerancya, niesprawiedliwość, nie: 
nawiść, okazywane Niemcom, przekra 
czają wręcz miarę dowolną, narażając 
na szwank interesesy państwowe wę 
gierskie. | 

Procesy prasowe, tak liczne i lak 
bezprawne przeprowadzone przeciwko 
Niemconi, dowodzą, że rząd węgierski 
i szowiniści madziarscy, podali sobie 
ręce, by wytępić Niemców. 4 

Madziaczy nie potrafią wmówić wni 
kogo na świecie, Że istolnie owe 
artykulami i wierszami za które aw 
torów ukarano tak ciężko, możnabj 
zaszkodzić -puństwu węgierskiemu. Na 
sza cierpliwość się wyczerpuje. Prze 
staliśmy wierzyć w sprawiedliwość S 
dów węgierskich“. | 

„Vossische Zię.* zaręcza wreszcie 
że wyświadcza Madziarom przysługę 
mówiąc im w oczy, że takiem posie 
powaniem stracą najlepszego przyj” 
ciela, jakim była dla nich bezwarum 
kowo Rzesza niemiecka. || 

Madziarzy, wlloczeni tniędzy Sh- 
wian północnych i południowych, % J 
mają lepszych sprzymierzeńców n% 


kociel z grzyba i maczając po kot 
w szafranowej mazi — słodki, żóllj” 
sokiem kapiący, korzeń |rującego 5% 
leja... | 

Dziwna woń rozchodzi się po /e3% 


gdy z tym jadem strasznym rozb®ġ | 


się duchy w zarośla i znikną. 

bór zalegnie, tajemnicza cisza... 
Wiatr tylko huczy chwilauni... M 
A wtedy zda się, że sosny, Ji. jw 


i świerki chichoczą, przeraźliwie 
choczą — jak gdyby urągaly |*" 
duchom, które je ominęły, a po“ NB | 
pywały się cichaczem na dęby, 8" 

1 buki... i kręcą się, kręcą po ich vi l 
łęziach — piby gawrony.. Jen9 

nie dojrzy oko niczyje... a il 

Za to gdzie się dotknie tylko | 

szafranie moczony, wonny korze” „| 
lejowy, tam liść po liściu żólknić „ J 
sycha ze smutku po stracie p F | 
I od lej chwili zżółkłe lecą 5" | 
drzew... p. 
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Niemców; jeżeli tych ostatnich ade- 
pchuą, zginą marnie. A muszą ich 
odepchnąć, jeżeli popychają Niem- 
tów węgierskich do rozpaczy polityką 
gwallu. 

Gdyby prasa niemiecka Rzeszy u- 
miała i chciała myśleć logicznie, od- 
dryłaby, że rząd węgierski wzór do 
swej polityki narodowościowej zaczer- 
poął z Prus. Polityka pruska przecież, 
slosowana przez Madziarów, wywołuje 
= Berlinie okrzyki oburzenia. Podwój- 
0 miara, obluda! 


| 
i Nprawn ugody handlowo- 
elowej). Pomimo wmięszania się samego 
Cesarza Franciszka Józefa do konferencyi 
Dyędzy prezesami mioislerstw austrya- 
ekiego węgierskiego, nie zanosi się mię- 
€) obu krajami bynajmniej na usunięcie 
sysikich trudności, dotyczących cel. Nie 
możoa dotąd wcale przewidzieć, na czem 
sę całe układy skończą. 

czwartek po połudoiu przyjmował 


f U 5 . . 5 
| Lsurz raz jeszcze obu prezesów mini- 
aerstw, 


| 


1 Naklanial usiloie do wyrównania prze- 
wieństw, które inaczej przenieść się mu- 
M lakże na pole polilyczne. Nic to nie 
Pomogło, 
| Ministrowie oświadczyli, że rozmaitych 
'ency| rozwikłać nie zdołają, bo nie- 
olna im robić większych koncesyi. Po 
| Jencyi obaj mioistrowie kouferowali 
A te na Rok Cesarza z hr. Golu- 
| n, który miał im przedstawiać 
| anes W polityce zagranicznej, gdyby 
| Porozumienia nie przyszło. 
per wewnętrzna zaostrzyła się tak 
wieją Cesarz odmówił udziału w za- 
E. an już polowaniu, zaś prezes 
o "Skich ministrów doręczył Cesarzowi 
1 Myisyę, której jednak najnowsze 
je zaprzeczają. 
zee akt jeden?) Trzeci 
brw loczyć się będzie w li: 
Ms w Gnieźnie. 
K Pierwszym procesie 
zy! 
JR ZEU 


| 


p 
| 


Bu 
5 | 
s = 


wrzesińskim, 
Opinią publiczną całego 
we świała, skazanym został 
na 'ęcy więzienia pan Balcerkie- 
Ki „..  2€ Podług zeznania żendarma, 
teyp; „o, ŚCI „szkoły i miał wydawać 
üke 00 zające na nauczycieli wrze- 
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żavdarm się omylił i wziął Kaliszko- 
wskiego za niego (Balcerkiewicza). 

Izba karna wyloczyła wskutek tego 
postępowanie przeciwko Kaliszkowskiemu 
i skazała go na 15 miesięcy więzienia. 

Teraz w  odnowionem postępowaniu 
zostanie zapewne p. Balcerkiewicz uwol- 
niony. 

(Niemiecka naukan reljgii). 
Rejencya w Bydgoszczy rozporządziła, aby 
uczennice polskie, uczęszczające do 6 i 7 
klasy w wyższej szkole dziewcząt w Byd- 
goszczy, pobieroły religią w języku nie- 
mieckim, ponieważ — jak toż rozporzą- 
dzenie zaznacza — doslateczoie nim wła- 
dają. Donosi o tem „Lech“. 

(Nowawieś zagrożona!) Pan 
Prabucki, właścicie] Nowejwsi w Prusach 
Zachodnich, poszukuje kupca Polaka, a w 
piśmie przesłanem „Gazecie Toruńskiej“ 
grozi, Że jeżeli go nie znajdzie, Sprzeda 
majątek komisyi kolonizacyjnej (!!!), „bo 
ionej drogi wyjścia nie zna” (7). 

(Na trzy dni aresztu) skazano, 
jak pisze „Dziennik Szląski*, walcownika 
K. z Katowic za to, że nie chcial przed 
sądem zeznawać po niemiecku, choć rze- 
komo umiał. 


(Śmiczć Kautmanna). Umar 
wczoraj w Berlinie radca miejski Kaul- 
mann, głośny z tego, że wybrany burmi- 
sliczem stolicy Niemiec, nie został przez 
cesarza potwierdzonym, podobno dla tego, 
ponieważ usunicęlo go swego czasu z koła 
oficerów rezerwy, bo był jawnym wyzna- 
wcą idei liberalnych. Wybrany ponownie, 
znowu nie otrzymał zatwierdzenia. Kauf. 
mən ze zgryzoty popadł w melancholię i 
wysłano go do zakładu w ŚSchónebergu. 
Stamtąd nadszedł list, w którym Kauf- 
mann, wskutek podszeplów, zrzekł się bur- 
mistrzostwa. Później wyznał, że nie byl 
wówczas panem swej woli i list untewa- 
żnil. Wreszcie nie mając nadziei, że zo- 
sianie zatwierdzonym, zrzekł się burmi- 
sirzostwa 22 zeszłego miesiąca. Zmarły 
Kaufmann był posłem do parlamenlu, wy- 
branym przez slronnictwo wolnomyślne 
kierunku Richtera. Urodzony na Pomorzu, 
bardzo blisko spokrewniony z nieżyjącym 
już naczelnikiem poczt Slephanem, osiadł 
w Berlinie w roku 1880 jako adwokat. 
Umarl mając lal 48. 


(Anglicy wobec Niemiec). W 
prasie angielskiej z okazyi audyencyi, któ- 
rej zamierza udzielić cesarz niemiecki ge- 
nerałom boerskim, rozpoczęła się zacięla 
walka przeciw Niemcom. 

Najpoważniejszy organ 
mes" pisze: 

„Nie wierzymy doląd, ażeby cesarz za- 


angielski „Ti- 


w doborowym gatunku wykonuje po bardzo 
przystępnych 
prawy w oznaczonym czasie 
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mierzał generalom boevskim udzielić au- 
dyencyi, nie wierzymy tak samo wieściom, 
jakoby generałowie starali się o audyen- 
cyą. Ażebyśmy mieli w to uwierzyć, na 
to potrzeba nam pewniejszych wiadomo- 
ści od lych, klóre w tym względzie po- 
mieszczają gazety nieurzędowe. 

Tak cesarz, jak generilowie zrozumie- 
ją zapewnie, jakie wrażenie musiałaby wy- 
wrzeć podobna audyencya tak na naród 
angielski, jak i na ludność afrykańską. 

Cesarz jesl dyplomatą o wielkiem do- 
świadczeniu i wielkim takcie (!?) i w o- 
statnim czasie niejednokrotnie okazał, jak 
bardzo sobie życzy zlagodzenia antagni- 
zmu, klóry istnieje dotąd wskulek stano- 
wiska narodu niemieckiego podczas wojny 
angielsko-boerskiej. 

Dla lego właśnie jest wprost niepoję- 
tem, że mialby popełnić krok, który — 
jak to prosty rozum dyktuje — musiałby 
w Angli wywołać największe oburzenie. 
Krak taki musiałby nieprzyjazne uczucia, 
które naród angielski żywi dotąd wobec 
Niemców, nietylko pogłębić, ale przyczy- 
niłby się do wieczysiej nieprzyjażui po- 
między obu narodami.“ 

(Fruncya przeciw kościulo- 
wi). Prześladowonie katolicyzmu we Fran- 
cyi postępuje zwyklym trybem. 

Obecnie wydał Combes rozporządzenie 
do prefektów w Brelonii, domagające się 
zniesienia po kościołach języka bretońskie- 
go przy nauce religii. 

(Ggólny utrnjk). Narodowy ko- 
mitet górników (francuskich wydał do gór- 
ników całej Vrancyi manifest, w klórym 
ich wzywa, by byli przygotowanym: do 
ogólnego strajku. Manifesl zaznacza, że 
strajk nastąpi w najbliższych już dniach, 
jeżeli parlamen! nie zgodzi się na zapro- 
wadzenie ośmio-godzinnego dnia roboczego, 
kas zabezpieczenia na życie, z których 
górnicy po skończonym 50 roku życia 
pobieraliby 2 franki codziennego wsparcia. 
Od pracodawców domagają się górnicy 
podwyższenia i ustalenia płac. 

Sekretarz związku górników francuskich 
wystósował do prezydenta ministerstwa 
list z sformułowaniem Zządań górników 
francuskich. Prezydent odpowiedział od- 
wrotnie na ten lisl, prosząc o ściślejsze 
jeszcze określenie Życzeń, by rząd mógł 
wynaleźć środki ku uchyleniu strajku. 

(Pożyczka serbakka). Serbia u- 
zyskała w Paryżu pożyczkę w wysokości 
60 milionów (ranków, po krórą w naj- 
bliższym czasie prezes ministrów WWuicz 
uda się do Paryża. 


cenach. jakoteż wszelkie /na- 


w Krakówie, 


TOMASZ DANZ, ul. Zwierzyniecka L. 34 
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Wiadomości bieżące 
i rozmaite. 


Kraków, 4 października. 


Teatr miejski w Krakowie. 

W sobolę dnia 4 października b. r.: 
„Lord Quex*, komedya w 4 aktach Ar- 
tura Pinero, przeklad z angielskiego B...ć 
(nowość). 

W niedzielę dnia 5 października b. r.: 
„Słaroświecczyzna*, komedya ze śpiewami 
w 5 odsłonach J. N. Kamińskiego. 

W poniedzialek dnia 6 października br.: 
Koncert Zygmunla Stojowskiego i Marya 
Sanmarco. 


Repertnar teatru Indowego. 

W sobotę 4 bm.: „Rodzina Furiosów*. 

W niedzielę 5 bm. popołudniu: „Jak się 
śmicją i płacz} w Krakowie*, wieczorem 
„Powietrze wielkomiejskie*. 


Dnia I-go października 
przenieśliśmy redakcye 
i administracyę do fron- 
towego lokalu przy ulicy 
Karmelickiej l. 7 (dom 
p. Eug. Koziańskiego). 


Z powodu przerwania przewo- 
dów na linii telefonicznej Kraków- 
Wiedeń nie otrzymaliśmy depesz. 


Czarownica 


przez 


EMILA POUVILLON. 
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Smulnc i ciężkie było życie pastu- 
szki. 

W koło niej posępna okolica, której 
znała każdy kamień, pagórek i drze- 
wo, a wzrok jej zatrzymywał się czę- 
sto na błękitnym skrawku nieba, w 
stronie rodzinnej wioski. I przycho- 
dziła jej ochota pójść i zobaczyć, co 
się tam dzieje w Amarines. 

Lecz Guiral nie chciał na to pozwo- 
lić. Roboty pełne ręce, nie czas na 
odwiedziny, bo któżby ją zastąpił. Pó- 


niej, w czasie zbioru kasztanów, Cel- 


ka może iść do matki. 


Tani sklep chrześcijański M) 


Pod Kościuszką 
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Z akazyi imienin Cesarza 
Franciszka Józefa l. odprawio- 
no dziś nabożeństwa we wszystkich 
kościołach i świątyniach. 

Z Podgórza. Dzisiaj został za 
awantury zaareszłowany Tomasz Ja- 
nociński, znany złodziej kieszonkowy. 
Znaleziony przy nim zegarek damski 
jednokoperlowy zapewne także skra- 
dziony. 

Helena Orzech, żona, która zhiegła 
od męża, została dzisiaj zaaresztowa- 
ną z powodu kradzieży. 

Zmaleziano scyzoryk i 
ków. Można odebrać 
policyi w Podgórzu. 


5 kluczy- 
w expozyturze 


KRONIKA LWOWSKA. 


Repertuar tentru miejskie- 
go we Lwowie. 

W sobotę 4 b. m. po raz piąty: „Świat 
na opak*, fantastyczno- burleskowa ope- 
relka w 5 odsłonach Krenna i Liodawa, 
z muzyką Kapellera. 

W niedzielę 5 b. m. o godzinie 3'/, 
popołudniu: „Kominiarze“, komedya ze 
śpiewami i tańcami w czterech aktach Fr. 
Domnika. 

W niedzielę o godz. 7 wieczorem (wzno- 
wienie): „Wesoła dwójka*, operelka w 4 
aktach K. Ziehrerva. Drugi gościnny wy- 
stęp Heleny Szuppównej. 

Repertuar teatru ludowego 
we Lwowie. 

W niedzielę 5 b. m. popoludniu: „Kró- 
Jowa przedmieścia“, wodewil Krumlow- 
skiego. Wieczorem: „Matka Polka‘, sztuka 


w 4 aktach Maryi "ø 
— I czegóż ci brakuje? — powta-. 
rzał stary. — Czy nie masz dość chle- 


ba, a nawet zanadto czasem, bo wi- 
działem, że się dzielisz z psami. Jeżeli 
ci kto dokucza, powiedz, ja na to po- 
radzę. Lecz puścić cię nie mogę. Cier- 
pliwości, moja panno. Jesteś tu do- 
piero trzy miesiące, a już ci się przy- 
krzy — oho, to bardzo źle! — Jeżeli 
tak tęsknisz do matki, poczekaj trochę. 
Będziemy mieli jarmark w Anglar-la- 
Camarade, tam znajdziesz pewno matkę, 
lub którego z braci i nacieszysz się z 
niemi do syta. 

Celka nie mogła się sprzeciwiać woli 
swego pana, lecz ciężki smutek ścisnął 
jej duszę. Czuła dziwne znużenie na 
całem ciele, jak gdyby martwa lub sen- 
na obracala się pomiędzy ludźmi. 

Dziwna choroba! 

Położyć się na lące i zamknąć oczy, 
to było całem jej pragnieniem. 


poleca 


Wyprawy ślubne. — 


Kraków. ul. Mikołajska I. |. 


Towary bławatne, płótna, szyrtyng!, py" | 
chodniki. — Bieliznę stołową, męską | 
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i 
W przygotowaniu : 
marstypów się bawi”, Woden w ts 
Świderskiego oraz „Lat lemu 16' 
„Banda opryszków *, wodewi] z frand l 
Gi 


„Biedoi* czyli „4 


Jnbilensz Konopnickiej. l 
mitet lwowski obchodu jubileusz0 
go Maryi Konopnickiej, na odbfi 
onegdaj pod przewodnictwem p% 
fanii Wechslerowej posiedzeniu, 
wziął do wiadomości aprobatę d% 
ktora Tadeusza Pawliko wskiego, w 
urządzić się mającego w sali le 


miejskiego dnia 26 bm. w pold 
uroczystego aktu. j 
Dyrektor Pawlikowski  oświak 


całą swoją dla rzeczy tej gołom 
niemniej też oczekiwać jeszcze ns 
pewnych ułatwień ze strony kos 
teatralnej. i 

W obchodzie, który zagai Jan 
sprowicz, oprócz pierwszorzędny 
artystycznych i amatorskich, wd 
też udział zaproszone już: Tow 
stwa muzyczne, „Lutnia“, „Echo 
raz orkiestra teatralna pod naciai 
kierunkiem dyrektora konserwalfi 
p. Mieczysława Sołtysa. Wstęp 60! 
tru bezpłatny za uprzedniemi %ł6 
mami; dochód sprzedaży progres 
oddany będzie na rzecz Towary” 
szkoły ludowej. 

Jubilatce podczas obchodu a 
wskiego złożone być mają liczne % 
między innemi: portret jej W z 
rzeźbie na srebrze, dłuta prot 
sza Bełtowskiego, adresy pad * 
wskich, jeden komitetu lwow u) 
z wierszem p. Anny Neuman 

Nic nie słyszą:, nie wia f 
|zgoła, pozostać tak przez cale M 

Gdy się zamyśliła, trudno D*' 
obudzić. 

Ani trąbka pastuszków, zwolni) 
się na wieczerzę, ani grzmoty... 
runy nie były w stanie zwi | 
uwagi. A 

Ileż to razy powstala nagie 
jak bywa w lecie, nie wiadom 
nie uprzedziwszy o swem pl 
deszcz zastał ją pod golem © 
zmoczył owieczki... 


Guiral łajał ją ostro, gniewać ` | | 
krzyczał. SO) 

Celka przyjmowała to zali 
w milczeniu, nie okazująć | 
trwogi. | 


Wszystko było jej zupełnie > 
tne, nawet porozumiewaj eż 
nia młodej pary nie mogly 
dzić. 


Bluzki i halki gotowe w wielkim Y 


l 
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kwiec o stylu zakopańskim, drugi 
su huculskim pomysłu i pędzla 
Miwladysławy Gostyńskiej. 

hcla? trochę więcej. Do pre- 
knla miasta zgłosił się wczoraj po- 
Mujący bez zatrudnienia zarobnìk 
«lfimmyniec Ibowicz o zapomogę. W 
Spzlędnieniu prośby lIbowicza asy- 
*$oval mu prezydent kwotę 4 kor. 
wiczowi jednak wydała się kwota 
Bb! małą a chcąc wyłudzić większą 
mę dopisał na asygnacie przed li- 
h 4 jedynkę. Poznano się jednak 
joszustwie, i dziś płacze lIbowicz w 
nki kułak*, gdyż nie dostał wsku- 
lego ani centa a w dodutku od- 
Fiadać będzie przed kratkami są- 
Remi. 

(mysłowa chorego Tomasza 
le Damiana Drozdowskiego, którego 
ejszy sąd krajowy karny po zasta- 
menu przeciw niemu śledztwa o 
łodnię podpalenia, odstawił do po- 


[oddano do zakladu dla obłąka- 
go w Kulparkowie. 

p"Iręczyła wię. Karolina Król 
Bieszkuła przy ul. Szpitalnej |. 50 
AC się choć w części wyręczyć w 
towych zajęciach, przyjęła do pra- 
| mejak} Apolonię Makarewicz. Pa- 
raczka jednak, pozostawiwszy bie- 
™ w balii, uciekła zabierając na pa- 
4 kilka szluk garderoby swej do- 
ej służbodawczyni. 

| sbunek. Do trafiki Henryka 
mera przy ul. Zyblikiewicza |. 2 
wszedl wczoraj popołudniu jakiś 
“yzna, okolo 25 lat wieku liczyć 
xa J, wysokiego wzrostu. w szarych 


mi 


| 


| 


| Rozyna przebyli chwile 


| P dlugich usiłowaniach, 
e. pietra brunetka pra- 
zatrzymać jak najdlużej 
em E dania, i i i 


ująwszy 


EA szczęśli ' 

t <częśliwy chłopak! 
a, 02 dokuczała mu trochę. 
2. powodzenia i i 
a , pragnął się 
Parę igat co za szkoda! Trzeba 
dra 7 Język ulrzymać lak trudno. 
“ — Się butna miną, ku wiel- 

dziwieniu obeych i 


miejsco- 
folwarku, a gdy go py- 
zyslko znaczy, kazał się 
TA rożąc coś bardzo niezwy- 
eaP zyszłości. Przewracał przy- 

~ > uśmiechał się znacząco, 


Yślana 
Yor nieraz, że chyba zwa- 


| l Indzj W 


NŚlać, vy 


ID) Przymus s 
cAn Sprzykrzył mu się na- 


n Siekierski 
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spodniach i marynarce i w chwili, gdy 
Stieber drugiemu jakiemuś gościowi 
podawał papierosy, nieznajomy mę- 
żczyzna porwał książkę z markami 
wartości około 40 kor. i zbiegł. 


Nowy Sącz. (Za sprzentiewierze- 
nie). Za sprzenicewierzenie pieniędzy 7. 
listów, nadeszłych z Ameryki do wło- 
ścian, listonosz Jan Dobrowolski z 
Łącka skazany został na 2 miesiące 
ciężkiego więzienia, zaostrzonego po- 
słem co tydzień. 

Przemyśl. 
sprzeniewterzente. - Reperacye ko- 
szar. -- Wypadek w cerkwi). Oficer 
od artyleryi polnej, Geil, który zbiegł 
przed trzema tygodniami, dotychczas 
przez władze wojskowe nie został od- 
szukanyin. 

Zbieg prowadził kasę pułkową, w 
której po ucieczce skonstalowano brak 
1200 koron. 

Kosztem około 120.000 koron, wła- 
dze wojskowe rozpoczęły reperacyę 
koszar artyleryi fortecznej przy ulicy 
Mickiewicza, ponieważ tak, jak w ko- 
szarach obrony krajowej, rzucił się 
t. zw. grzyb, belki pogniłe u sufitu 
grożą zawalenieni, nadto w murach 
zagnieździła się niezwykła wilgoć. 
Koszary te stoją od czasu wybudo- 
wania ich dopiero kilka lat. 

Niezwykły wypadek 
przed kilkoma dnianni 


(Dezercya oficera t 


3) 


a nawet monstran- 
lecz rzucił nią o 


dzierać nakrycia, 
cyl nie uszanował, 
podłogę. 

Przytrzymany nie stawiał oporu i ze 
spokojem dał się oddać w ręce poli- 
cyi. Śledztwo wykaże, czy ma się tu 
do czynienia z obłąkanym; nie można 
bowiem przypuszczać, by podobnego 
czynu dopuścił się człowiek przy zdro- 
wych zmysłach. 

Niemiecka gospodarka. Znów 
dwa oszustwa przychodzi nam zanotło- 
wać. Ze Szczecina uciekł wielki prze- 
mysłowiec Fitgas, sfałszowawszy we- 
ksli na 3'/, miliona marek. Z Gery, 
w księsteswku Reuss, nadchodzi tele- 
gram oznajmiający, że przewodniczący 
rady nadzorczej banku pożyczkowego 
w Langewiesen, 'Tromlitz, znikł od 
kilku dni. Rewizya wykazała brak ', 
millona marek. 

Prawdziwie — po niemie- 
cku?! Mamy jeden świeży objaw nie- 
mieckiej wdzięczności za wyświadczoną 
przysługę do zanatowania: 

Józef Kuhnel, usługujący w restau- 
racgi na dworcu kolei Północnej w 
Wiedniu, znalazł na peronie stacyj- 
nym, w dniu 12 sierpnia, pugilares, 
zawierający 9720 koron, i złożył ta- 
kowy u zawiadowcy stacyi, p. Krem- 
sera. Ten ostatni, wiedząc, iż owe pie- 
niądze zostały zgubione przez namie- 


zdarzył się tu|stnika Górnej Austryi, p. hrabiego Dy- 
w cerkwi na | landt-Rheidl'a, odesłał mu je. Pan hra- 


przedmieściu „Przekopana”. Miano wi- |bia zwróconą mu zgubę przyjął, jednak 


cie jakiś mężczyzna, 
stopnie ołtarza, począł łamać lichtarze 
i świece, rzucać niemi o podłogę, roz- 


reszcie, a Rozyna poznała 2 
Oczu, Że coś złego się święci. 

— Co ci jest? co to znaczy? Po- 
wiedz słucham, rzekla przestra- 
szona. 

— Nic nowego, zawsze jedno i to 
samo. 

— Cóż więc? 

— To, że chciałbym być w porządku 
z twoim ojcem i poprosić go o po- 
zwolenie. Bo widzisz, wcześniej czy 
później, stary musi się dowiedzieć i co 
wtedy powie? Lepiej niech się dowie 
od nas, niż od ludzi. 

Rozyna nie wiedziała jak się tłoma- 
czyć. Trudno było przyznać się otwar- 
cie, że wątpi o powodzeniu, gdyż ojciec 
mówil jej nieraz, że chce ją wydać za 
człowieka mającego odpowiedni ma- 
jątek. Kto wie nawet, czy nie pragnął, 
by przyszły zięć był jeszcze bogatszy 
od córki!... 


jego 


Pracownia Jubilerska 
w Krakowie ulica Mikołajska I. 10, (parter, front.) 
Przyjmuje wszelkie roboty oraz reperacye po cenach 


ZĘ ĖS NIŻSZYCH 


wszedłszy na|nie uważał za stosowne ani ofiarować 


Kuhnelowi prawem przepisanego wy- 


nagrodzenia, ani nawet podziękować 


Prosiła go tylko o kilka dni zwłoki, 
starając się, by na tem nie wlele u- 
cierpiał. 

Tak skończyła się sprzeczka, lccz 
wracając zawsze do tej samej zwrolki, 
młody chłopak uparł się pewnego razu 
tak stanowczo, iż przyszło do kłótni. 

— Powiedz mu, powiedz natych- 
miast! wołał uparcie, dość już tych 
tajemnic, chcę być twoim kochankiem 
wobec całego Świata i w dzień jasny. 
Nie jesteście więcej warci odemnie. 

— Ah! głupcze! o cóż ci idzie? Ja- 
kiegoż więcej chcesz zadatku? Ah Bo- 
że! co za grzech, zaufać czlowiekowi, 
który nie wierzy... 

— Niejeden ci uwierzył przedemną 
i bardzo źle zrobił. Każdy wie coś ty 
za jedna. Masz fantazye i lubisz im 
dogadzać, dopóki nie przeminą. 

— Tak, więc ty mówisz, że ja je- 
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znalazcy, wobec czego Kūhnel posta- | najbłahszego powodu, 


nowił sprawę poruczyć adwokatowi, 
aby sądownie otrzymać należność, któ- 
rej mu pan hrabia uiścić nie chciał. 


Olbrzymi proces a obrnzę 
rozpoczął się w tych dniach przed są- 
dem berlińskim. Jestto epilog znanej 
sprawy rzekomego morderstwa rytu- 
alnego w Chojnicach. Gdy śledztwo 
nie mogło wykryć morderców gimna- 
zyalisty Wintera, pojawiały się w ber- 
lińskiej, anłisemickiej „Srautsburger 
Zeitung“ codziennie artykały, oskar- 
żające władzę i sędziów o przedajność 
i niedbałość, a rzucające podejrzenia 
na wiele rodzin żydowskich w Choj- 
nicach. Zawarte w tych artykułach 
oskarżenia są obecnie przedmiotem 
rozprawy. Dwa lata trwało, zanim pro- 
kuraiorya opanowała olbrzymi mate- 
ryał inkryminowany. W procesie tym 
wystąpi 190 świadków, a obok pro- 
kuralora 5 najlepszych prawników nie- 
mieckich w imieniu oskarżycieli pry- 
watnych. Na ławie oskarżonych zasia- 
da dwóch redaktorów rzeczonego pisma. 


Zabójstwo skutkiem kalta- 
wania. Z Kielc donoszą do „Warsz. 
Dniewn.* co następuje: „Dnia 22 wrze- 
śnia wieczorem, włościanin wsi Roko- 
szyn, gm. Pieszków, w pow. kieleckim, 
16-letni Bolesław Zieliński, z broni na- 
bitej śrólem, zabił swego ojczyma, An- 
drzeja Walczaka. Walczak ożeni! się z 
wdową mającą dzieci, które staly się 
ofiarami nieokielzanego prześladowa- 
nia. Przyczepkom, mękom, bez celu, 
biciom okrutnym podlegały dzieci z 
gm uw E E O) 


stem ostatnia, najgorsza na świ'cie! 
Ty mi to mówisz! o tego za wiele! 

Wydęłu wargi nadąsała sie gniewna, 
uważając, że niema, mic lepszego nad 
gniew, a późnięj okazyę do przeprosin. 

Pewnego wieczoru, gdy w braku in- 
nego przedmiotu do rozmowy, snuli 
różne projekta na przyszłość, Jordi za- 
uważył, iż należy wyciąć lasek Fre- 
gres, klóry nieboszczka matka przeka- 
zała dla Rozyny. 

— Las! tamten las w którym lylko 
co lat piętnaście ojciec robi poręby. 
Najlepszy las w całym falwarku! I my- 
ślisz, 2e na to pozwolę — zawałała 
córka Guirla nie. nigdy, to moja 
własność, nikt do niej nie ma prawa. 

— Wy kobiety nie znacie się na 
gospodarstwie — rzekł spokojnie Jor- 
di — przypuśćmy, Że sprzedasz dwa- 
dzieścia patyków w przeciągu lat pię- 
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lub bez naj- 
mniejszej przyczyny. Największe prze- 
śladowanie cierpiał najstarszy, 16-letni 
Bolesław. Walczak bił go czem po- 
padło, zamykał w piwnicy i znów bil. 
Męczceniu, zdawało się, nic bylo koń- 
ca. Jakiż ciężki, niewidzialny dramat 
musiał rozgrywać się w delikatnej du- 
szy bezsilnego i bezbronnego dziecka. 
Ludzie nie rodzą się zabójcami. 


Co on odczuł i jakie wysnuł myśli, 
zanim zdecydował się na kupno bro- 
ni? Nabił ją, przyczaił się na podwó- 
rzu, a wyczekawszy chwilę, wystrzelil. 
W. pad! nieżywy na niiejscu. Oto, jak 
życie nowitało małego Bolesława. 


Z początku, jak to się dzieje w ży- 
ciu włościańskiem, nędza, niedojada- 
nie, wypadki skutkiem braku dozoru 
nad wyrostkami, następnie kułaki od 
swoich i obcych, wypadek lub prze- 
stępstwo, teraz więzienie, sad i ciężkie 
roboty — oto cała groza następstw 
występku! A jakiż jego los dalszy?“ 


Z sali sądowej. 


Kraków, 4 października. 


(Przed trybunatem przysięgłych). 
O kradzież 1000 karon. 


Dziś stanął przed ławą przysięgłych 
w tutejszym sądzie krajowym karnym 
Jan Broszkiewicz, wyrobnik z Bochni, 
oskarżony © zbrodnię kradzieży na 


sztuki. Porównaj teraz, co wzięlabyś 
za zboże, kukurydzę i wszystko co tam 
się obrodzi. Ziemia czarna, miękka, aż 
rozpływa się w palcach. Nie chcesz go 
wyciąć ? 

— Nie. 

— No, późnicj — zobaczymy. 

-- Później ? strzeż się Jordi, nie je- 
stem jeszcze twoją Żoną. 

— Tem lepiej! — odparł z pogar- 
dliwem ruchem, zdecydowany już wi- 
docznie do otwartej wojny. — Wolę 
wziąść biedną, która mnie słuchać bę- 
dzie, niż bogatą, co mi nie da się o- 
dezwać. Tfu! do kroćset! nie pozwolę, 
by mną kto pomiatał. 

— Jeżeli chcesz biednej, twoja da- 
wna kochanka, blada pastuszka, naj- 
lepszą jest dla ciebie. Caly majątek no- 
si ciągle na sobie, koszulę, suknię i trze- 
wiki. Nędzarka bez grosza i człowiek 


tnastu. Policz — po póltora pistola od | bez rozumu, to doskonała para! 


| | 
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szkodę Jędrzeja Chojeckiego, sell 
szkalego w Królówce. E 
Mianowicie świadek, Katarzyna 4 Í 
gaś, zeznaje, że w d. 10 czernra 6 | 
wieczorem przyszedł oskarżony, kl 
rego zna dobrze, przed jej dom ich | 
się widzieć z jej mężem, Aninen 
Wygasiowa odrzekła, że męża ją 
domu niema, jednak Broszkiema dll 
świadczył, że ma pilny interes do HA 
gasia i koniecznie widzieć się z ajj 
musi. Zaciekawiona Wygasiowa upi 
tała Broszkiewicza, jaki to on inm 
ma do jej męża. a 
Broszkiewicz początkowa nie dagi 
jej powiedzieć, dlugo się wahał, m$ 
szcie po namyśle, uznał widocznie lt 
gasiową za godną zaufania i ozni 
jej w sekrecie, że chciałby nam 
jej męża, aby odwiedzić cichaćiń 
Chojeckiego w Królówce i spróbosź 
czyby się nie udało ująć Chojeckiagą 
trochę pieniędzy, co ostatecznie "$ 
byłoby rzeczą zbyt trudną, gdyż Br 
szkiewicz zbadał dokładnie roi 
mieszkania Chojeckiego, a że wIf 
domu dzieci niema, Chojecki zas 1t 
ną zwykle w rannych godzinach 
duje się na rabocie w polu, więc EH 
nadzieja, że niktby im nie przes | 
dził okraść Chojeckiego, a byloby $ | 
czem pożywić, gdyż, według obliewi 
Broszkiewicza, Chojecki posiada A | 
mu około 5 lysięcy reńskich golosa 
Kradzieży tej możnaby z łatwo" 
dokonać, ale dla bezpieczeństwa M 
będzie, jeśli jeden będzie pilnowe” 
kto nie nadszedł, a drugi tymos 
spokojnie będzie mógł zabrać A> 


| 
— Nie mów o pastuszce. f 
jej palec więcej wart niż ty 2 SĘ 
majątkieni. Celka! tak masz A i 
Pójdę do niej natychmiast i jeże 39 
zgodzi... P | 
— O, nie obawiaj się. Nie 02m 
możesz być pewny. No gdzie !* 
Poczekaj pasluszka zbiera lsi 
w lesie Ginibróde. Doskonałe UM | 
do zawarcia zgody, zacienione, “ii | 
od ludzi. — D» widzenia Jordi- 
Sądziła, że będzie ją gonił I al i 
prosi jaknajpokorniej. Była pewny | 
nie dojdzie nawet do Abelanes' 
ci do niej. 
Lecz parobek 
dobre. 
— Oho! myślał, gdybym Po“ 
ta kochana Rozyna za wojowaió ią a 
na całe życie. Powoli! pow” s 
dzo proszę! Zobaczymy., = iu | 


i | 
rozgniewał a) | 


m R O R Dc NZ ZIZI Z Z Z O NNmn  CnmN O R ::ë 


będzie górą. Posyłasz mnie 


ZAKŁAD HYGIENICZNO-FRYZWIEBSEŁE pod firma i 


FRANCISZEK ŁĘKAWSKI ZEG" Kraków, Zwierzyniecka 5 P 


poleca się P. T. Publiczności. 


Specyalista w strzyżenia włosów, leczy środkiem własnego wynalazka z Ii 
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roboly* ; wprawdzie ofiarował się Bro- 
s„kiewiczowi na pomocnika niejaki 
Dudek z Królówki, jednak Broszkie- 
wicz wolałby kogoś bardziej wytra- 
wpego, pewniejszego i dlatego wolałby 
ziieć męża Wygasiowej za towarzysza. 


Przy powyższej rozmowie Broszkie- 
wicza 2 Wygasiową, była obecna Ka- 
łorzyna Gacowa, matka tej ostatniej; 
obie te kobiety nie miały widocznie 
lakiego zaufania do Wygasia, jakie w 
nim pokładał Broszkiewicz, gdyż oslrze- 
galy go, aby się ze swymi zamiarami 
przed Wygasiem nie zwiurzał, ile że 
Wygaś bardzo łatwo móglby go żan- 
darmom wydać. 


Czy Wygasiowa z Gocową przeko- 
naly Broszkiewiaza, czy nie, niewiado- 
wo -- dość, że Broszkiewicz przeno- 
cował u Wygasiowej, nazajutrz, t. j. 
Il-go czerwca, pożegnał gościuną go- 
spodynię i około godziny 9-tej rano 
odszedł od Wygasiów. 

Bezpośrednio na drugi dzień, l. j. 
dnia 19-g0 czerwca, we czwartek, skra- 
dziono Chojeckiemu przeszło 1000 ko- 
ron. Skradziono je z komory przez o- 
derwanie skobla, na który komora by- 
la zamknięta. 

Kradzież popełniono między godziną 
8, a 12'/, rano, L. j. w czasie, gdy 
Chojecki wraz z żoną, jak zwykle, 
wajdowal się poza domem, na robo- 
cie w polu. 

Sam Chojecki na nikogo podejrze- 
Ma nie ma, i tylko tyle sobie przypomi- 
Na, Że swego czasu zauważył, jak nie- 
Jaki Dudek, gospodarz, pokazywał Bro- 


szkiewiczowi mieszkanie Chojeckiego 
i coś mu tlómaczył, przekladał. 

Na zasadzie zeznań Wygasiowej, 
Gocowej i innych Świadków, oskarżo- 
no Broszkiewicza o kradzież. 


Oskarża prokurator Pawłowski, bro- 
ni oskarżonego adwokat dr. Nicht- 
hauser. 

Zauważyć należy, że Jędrzej Wygaś, 
którego Broszkiewicz, wedlug zeznań 
Wygasiow mial chcieć na wspólnika, byl 
już karany za kradzież; Katarzyna Wy- 
gasiowa była już karana za tałszywe 
świadectwo, więc obecnie zeznaje bez 
przysięgi. 

Oskarżony Broszkiewicz utrzymuje, 
że Wygasiewicze i Gocowa dlatego tyl- 
ko świadczą przeciw niemu, ponieważ 
chcą się na nim zemścić za (o, i 
kiedyś wskutek doniesienia Broszkie- 
wicza siedziała cała ta zacna familijka 
w więzieniu za jakieś przestępstwo. 


Wyrok zapadnie wieczorem. 
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Niebezpieczna zabawka. 


(Ilustracya na stronie tytulowej). 


Wczoraj stał się we Wiedniu 
nieszczęśliwy wypadek, którego 
ofiarą padła ośmioletnia córe- 
czka jednego z powszechnie we 
Wiedniu szanowanych właścicieli 
restauracyi. 
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Syn owego restauratora Jan 
G. zajechał przed dom rodzicow 
fajetonem, by odwiedzić matkę i 
rodzeństwo, Wysiadajac z poja- 
|zdu zostawił ukryty w rocu sie- 
dzenia nabity rewolwer, który wo- 
ził zwykle ze sobą, gdyż zajęty, 
jako inżynier w jednej z fabryk 
położonej o kilka kilometrów od 
Wiednia, jechał czesto w nocy i 
dla bezpieczeństwa woził ze sobą 
broń. 


Podczas gdy G. rozmawiał z 
natka, ośmioletnia jego siostrzy- 
czka wybiegła z domu i usiadłszy 
sobie w fajetonie brata, jęła się 
bawić rewolwerem. niemając po- 


jęcia o morderczej sile tej 1za- 
bawkie, 

Wtem padł strzał. 

Kula trafiła dziecko w prawe 


uko, Szczęściem w nieszczęściu 
natrańła na kość czołowa. która 
tylko strzaskała nie zabijając dzie- 
cka na miejscu. 

Córeczka państwa G. walczy 
teraz ze śmiercia. Zdaje się, że 
usiłowaniom lekarzy nie uda się 
wydrzeć jej śmierci 


EEE EO O O OO a ş HM 
gdzie zwykle umieszczają je na zimę,| Troska ją zabiła! Opuszczona, zdra- 


Ski — dobrze, zaraz się z nią pogo 
dzę, Oho! pożalujesz jeszcze dzisiaj! 
a aK rozumując, Jordi doszedł do 
uimibrede. Wśród drzew upał byl stra- 
2 wysuszone łąki, zakurzone i zmię- 
> wyglądały deszczu. Las drzemał 
+ yczenia muszek i śpiewu ko- 

u 3 
a” nych, uwijających się gro 

lordi marzył. 

Uraz pierwszy, od czasu jak tamta 
"wrocila mu głowę swą miłością, te- 
Iz, za chwilę, zobaczy się w cztery 
/J 2 pastuszką. To spotkanie tak 
"4 na pozór, budziło w nim nie- 
RO] coraz żywszy w miarę gdy zbli- 

SIę do celu. Pocóż tu przyszedł? 

„Ca się to zdało? 

atrzymał się, niepewny czy iść da- 

Czy też wrócić do domu. 

am o kilkadziesiąt kroków Celka 

fa gałęzie, wiąże i składa w chatce, 


zisław Gruszczyński 1 
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do palenia. 

Ujrzał ją z wielką wiązką chrósiu 
na plecach, aż uginala się pod tą masą 
zieleni, którą ciągnęła za sobą, zmia- 
tając po drodze gałązki i liście. 

Zawiele to na jej słabe sily. Zale- 
dwie mogąc oddychać z gorąca, za- 
chwiala się kilka razy i przysiadła na 
chwilę, by odpocząć; doszedłszy bliżej, 
slyszal, że weslchnęła ciężko. 

— Celko! 

— Jordi! 

Stanęli naprzeciw siebie. Jordi spoj- 
rzał w jej oczy i patrzyl dlugo, długo, 
jak gdyby chcąc sobie wynagrodzić 
za cały miesiąc, który ich rozlączył. 

Jak ona wygląda mizerna, wybuchła, 
niepodobna do dawnej, wesołej pa- 
stuszki! Gdzie się podziała Celka, pra- 
wdziwy pączek białej róży, co rośnie 
dziko na błoniach Rainalu. Biedactwo! 


dzona — może jeszcze kocha i żaluje 
kochanka. Celka! Ach! wszak vn mo- 
że jednem słowem zhudzić ją do życia... 
Usychając z miłości, odżyje na jego 
sercu. Gdy tak patrzył na nią, wzru- 
szony, rozczulony, przyszła mu ochota 
ująć ją za szyję. 

— Ta wiązka chróstu waży dwa 
razy tyle co ty sama - - rzekł zcicha. — 
Daj, ja ci pokażę jak się to nosi, 
daj — daj. 

— Nie — rzekła slanowczym to- 
nem — dziękuję ci, Jordi, schowaj tę 
przysługę dla kogo innego, ja dam so- 
bie radę. 

— Dlaczego? upadniesz, zanim doj- 
dziesz do chatki. 

— Ja? O nie obawiaj się. Doniosę 
jeszcze nie jeden raz jeśli Bóg po- 
zwoli. 

(C. d. n.) 


UDZIELA 


EKCYI TAŃCÓW 
ul. Grodzka l. 50, I. p. 


. 


KURYEREK KRAKOWSKI 


Tragedya miłosna. 


Cała Praga i Czechy mówią dziś 
o tragicznym zgonie kochanki kupca 
Mecirza. 

Mecirz ożenił się jako agent handlo- 
wy z kobietą od siebie o wiele starszą 
lecz majętną. Za pieniądze jej otworzył 
w Libniach czeskich skład towarów 
galanteryjnych i konfekcyi damskiej. 
Interes, który istniał już od kilku lat, 
szedł dobrze. 

Przed rokiem przyjął Mecirz do 
sklepu jako kasyeckę niejaką Helenę 
Deitlową. Deitlowa była piękną, mło- 
dą mężatką. 

Po niespełna półrocznym pobycie 
Deitlowej w sklepie Mecirza nawiązał 
się między nimi stosunek miłosny, 
który z czasem wytwarzał dla obojgu 
sytu 
wiem — jak wspomniano — był 2o- 
naty a Deillowa zamężna. 


Stosunek ten stał się przyczyną se- 
paracyi Deillowej, której mąż oburzo- 
ny wygnał ją z domu, a i pożycie 
domowe Mecitza stawało się dlań z 
każdym dniem nieznośniejsze. 

Oboje zakochani postanowili raz już 
skończyć tę przykrą tragi-komedyę 
życiową. 

Onegdaj poszli razem na przecha- 
dzkę. Wyszli za miasto. 

Było już nad wieczorem. 

Deitlowa przysięgła raz jeszcze Me- 
cirze, że go kocha i teraz miało na- 
stąpić, co bylo już umówionem mię- 
dzy kochankami. 

Mecirzu dohbył rewolweru i zastrzelił 
kochankę. 

Sam poszedł do miasta i oddał się 


acyę nie do zniesienia. Mecirz bo-,w ręce sprawiedliwości. 


p a kk GA 


15 


z 
zegarmisirzowsko-jublierski 


pod firmą J Ó zeła Feila 


w Krakowie uł. Grodzka I. GO i 

ma na składzie zegary i zegarki różnego rodzaju jakoteż wyroby ` KĘ 
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Zawodowy mąż. 

Niejaki Dunker z Odesy postanowil 
kiedyś wyruszyć w świat daleki za 
szczęściem. Sczęście wyobrażał sobie 
w monecie, kurs w kraju mającej. 
W środkach nie przebierał. Ponieważ 
już niejednokrotnie zdobywał pieniądze 
przez żenienie się i czuł się już ponie- 
kąd wyspecyalizowanym w tym zawo- 
dzie, przeto raz jeszcze postanowił za- 
słynąć w takiż sposób. 

Przed paroma tygodniami D. wyru- 
szył do Warszawy. W Warszawie po- 
znał się z niejaką Friednanówną, dzie- 
wicą dostalecznie urodziwą i zamożną. 

Kapotowy pogronica serc rozpoczął 
słarania, zyskał wzajemność i wkrólce 
połączył się ze swą wybraną dozgon- 
nym węzłem, po uprzedniem pobraniu 
posagu w gotówce i towarem. Dozgon- 
| ność jeszcze nie była objęta programem 
'jego działalności i D. postanowił polo- 
iżyć kres malżeńskiemu pożyciu. Za- 
proponował żonie podróż poślubną do 
Brześcia Lilewskiego, gdzie, jak zapce- 
wnial, posiadał warsztat ślusarski, 

Mloda żona chętnie na propozycję 
przysłała. W Brześciu D. pozostawił 
żonę, a sam pod jakimś pozorem ulo- 
tnił się na chwilę. Kobiela przeczekaw- 
szy kilka godzin, słusznie zauważyła, 
że chwila nieobecności męża powin- 
naby się już skończyć. Poczęła go więc 
szukać, szukała go całą dobę i nigdzie 
nie znalazła. 

Wówczas poczęła rozpaczać. Płacz 
jej wzbudził współczucie w hotelowej 
służbie. W ekspedycyi bagaży stwier- 
dzono, że D. rzeczy swe wysłal do 
Odesy. Friedimanowa udala się w po- 
goń. W Odesie rozpoczęła poszukiwa” 
nia, aż znalazła męża. Okazało się Jc- 
dnak że D. posiada tutaj inną Żonę: 
Powstało nieporozumienie. 

Dwie panie Dunkcrowe i ich twspol- 
ny małżonek zwrócili ogólną uwagę 
swą kłótnią. 

Policya aresztowała D., poczem oka” 
zało się, że D. posiada jeszcze ņpaťę 
prawnie zaślubionych małżonek, po” 
rzuconych przezeń na pastwę Josu: 
w rozmailych miastach i miasleczkaci!- 


Poczta elektryczna, 


Przyzwyczailiśmy się tak bardzo do 
błyskawicznej szybkości, z jaką słowa 
nasze po drutach przenosi iskra ele- 
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ktcyczna, Że zwyczajna poczta listowa 
niecierpliwi nas swoją powolnością, 
mimo, że listy, na które oczekujemy, 
wiozą pociągi robiące po 80, 30, 30 
kilom. na godzinę. Ale maluczko, a ta- 
że i na poczcie zapadnie ogromna 
reforma pod wpływem tej potężnej 
czarodziejki wieku naszego, elektry- 
czności. Oto we Włoszech urządzona 
24 staraniem  minislra pierwszą pró- 
bną pocztę elektryczną, która przenosi 
lisy, dzienniki i mniejsze pakiety z szyb- 
kością czterystu kilometrów na go- 
dzinę. 
Poczta ta idzie kolejką napowie- 
Ireną, zbudowana na wysokości 15 mc- 
ków nad ziemią na żelaznych słupach. 
Między tymi ostatnimi zawieszone są 
małe szyny, po których toczą się wó- 
tki aluminiowe, nie ważące więcej ra- 
wm z listami i przesyłkami niż 36 kg. 
Szyny są podwójne, tak, że równo- 
cześnie mogą biedz dwa wózki w prze- 
wne strony. 
Sposób wprawiania w ruch tvch 
Miniaturowych wózków jest jeszcze 
otoczony lujemnicy. Najprawdopodo- 
Uniej jednak każdy z mich zaopatrzo- 
ny Jest w malutki elektromotor. 
dolność przewozowa tej ministu 
1owej kolejki, mimo lekkości wagonów, 
| Sl bardzo znaczna. Wobec kolosal- 
lej bowiem szybkości jej (400 vilo- 
melrów na godzinę), na jeduąq godzinę 
można wypuścić takich wagoników 
000, co czyni 140.000 kg. licząc na 
"agonik po 35 kg. ciężaru. 
Ponieważ wagoniki le bicgną w sta- 
ttowem oddaleniu «d siebie a slu- 

źwigające szyny rozstawione są 
ae w odległości 100 metrów, prze- 
Te zajść wypadek, aby na 

Ay szynach znalazły się dwa wa- 
„ge odrazu. Dzięki temu słabe s2y- 
IIA Æt podołać umiejętnie rozlożo- 

w Ciężarowi. W pruklyce wypu- 
pak Da początek tylko co pięć 
rodine pr de wózek, tok, że na 
| a Ze ] : - 
linten 2.800 ke ich 802z l}cznym ła 
p ^] napowietrzna nie jest bynaj- 

A nowością a pochodzenie jej się 
|, Terzchlej starożytności. Już bo- 
| Mdyanie 1 Chińczycy umieli bu- 
koleje nad przepaściami, prze- 
1829 p na mch ludzi i lowary. Od 
leje „z, wchodzić w życie ko- 
Rórsk; We, szczególnie w kopalniach | 

ich, tartakach it. 
iwje tego rodza p: | 
I aju nie wymagają 
*Tzygotowania terenu, ponie- 
~ agony zawieszone na linach że- 
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robert. Na to zwróciła się aktorka do 
| kogoś przechodzącego w tej chwili przez 
salę: „Bądź pan łaskaw przynieść dy- 
kcyonar: panu marszalkowi Canober- 
łowi, bo nie wic, co jest Irwoga.* 


laznych staczają się po nich nad zie- 
mią. Wskutek lego także i obecna ko- 
lejka napowielrzna dla poczty ele- 
ktrycznej wypadnie bardzo tanio bo 
tylko 3.000 na kilometr, co stanowi 


prawdziwą bagatelę wobec olbrzymich „4apewnia mnie — ciągnął poru- 
usług, jakie poczta taka oddać może |cznik Poirsoii — o autentyczności lej 
życiu ekonomicznemu całego kraju.  |ancgdoty. Co do mnie, pytanie mar- 


szałka wydaje mi się, jeżeli nie nic- 
prawdopodobnem, to co najmniej dzi- 
wnem. Ź pewnością nie lekceważę jego 
wartości, ale sądzę, że najodważniej- 
szym ludziom, bohaterom nawet i mę- 
|czennikom nie była obcą trwoga. Są 
tacy, którzy doświadczyli jej raz tylko — 
w pierwszej bitwie, kiedy usłyszeli świ- 
szczące im koło uszu kule, kiedy na- 


Trwoga. 


(Opowiadanie francuskiego porucznika.) 


„Marszalek Canoberl rozmawiał pe- 
wnego dnia w foyer Komedyi Francu- | 
skiej z jedną z najsławniejszych arty- |gle znaleźli się wobec groźnego nie- 
stek. W toku rozmowy, zapytała go|bezpieczeństwa.. Niektórzy siły woli 
nogle aktorka „czy zna uczucie trwogi?” |stłumili w sobie lo uczucie, nawet na 

„Co to jest trwoga ?* --- odparł Can- |zawsze. Inni zaś nie mogli go się ni- 


Dramat Boloński. 
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Rycina nasza przedstawia scenę odualezienia zwłok hr. Baumartiniego' 
którego — jak lo czylelnikom naszym wiadomo — zamordował brat żony, 
dwokat Tullis Murri do współki z lekarzem Drem Pio Naldi m. 


utrzymuje na skladzie wielki wybó 
140 pojedynczych. 


FUTER P e 


Przyjmuje wszelkie obslaluoki, które wykonuje sleraonie, sumiennie i na czas 
ozna czony pó najumiarkow*ńszych cenach. Serdaki własnego wyrobu są zawsze na składzie 


p męskich, damskich i do podróży, lutrzznych 
kołnieray, zarękawków, czapek męskich 
I damskich najnowszego fasonu, oraz skórek 
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gdy pozbyć i muszą je ciągle zwalczać 
z nową zażarlością. I wierzcie, że za 
tę właśnie dzielność mam dla nich 
szczere uwielbienie !... Samemu Bajar- 
dowi nawet, przezwanemu „rycerzem 
bez bojaźni* nie byla może obcą trwo- 
ga. Nikt nie może sobie powiedzieć, 
2e nie zna się z tem strasznem uczu- 
ciem, które bierze człowieka, przygniata 
go, pozbawia zmysłów, robi z niego 
bałwana bez siły i woli, pęk nerwów 
w końcu, !trzęsący się, drżący, bez- 
władny i nikczemny!... 

„l ja sam, co walczyłem w Ton- 
kinie, Dahomeju i Madagaskarze. co 
brałem udział w okropnym pogromie 
w 1870 r., co w żadnej bitwie nie drża- 
łem, ja także doświadczyłem Lrwogi i to 
wśród niezwykle szczególnych i tru- 
dnych okoliczności!... 

„Wracałem z wyprawy tonkińskiej, 
i wyczerpany febrą i trudami podróży, 
otrzymałem, przybywszy do 'lulonu, 
sześciotygodniowy urlop w celu pora- 
towania mego zdrowia. Chciałem wy- 
począć u rodziny na wsi, w departa- 
mencie Seine-i-Oise. postanowiłem jc- 
dnak przedtem zatrzymać się jeden 
dzień w Paryżu, ażeby odwicdzić mo- 
ich przyjaciół. Znalazlszy się w stolicy 
z jednym tylko zwykłym kuferkiem, 
wziąłem pokój w pierwszorzędnym ho- 
telu niedaleko bulwarów. Cały dzień 
zeszedł mi na bieganiu i wizytach. Za- 
proszony na obiad, później do teatru, 
wróciłem do siebie późna w nocy. Znu- 
żony, położyłem się zaraz do łóżka i 
starym zwyczajem żołnierza, przyzwy- 
czajony do spędzania nocy pod na- 


Listy z Plant. 


Smutno na Plantach... Smutno i chło- 
dno!.. Ta nasza kochana polska je- 
sień rozkaprysiła się na dobre: po kil- 
ku jasnych, pogodnych dniach mamy 
chłód, deszcz, szarugę — cala przy- 
roda jest jakby na minorowy ton na- 
strojona; drzewa smutne, liście smu- 
tne, kwiaty na klombach opuściły gló- 
wki ku ziemi, nawet to błoto na 
Plantach ma zupełnie inny, smutniej- 
szy wygląd, niż w lecie. Po zżółkłych, 
„miętych trawnikach wałęsają się psy 
bezdomne, pewne, że na taki czas pa- 
skudny nikomu do głowy nie przyj- 
dzie pilnować - przestrzegania obowią- 
zujących przepisów i spędzać pieski 
2 miejsca przechadzki. 

Pies ma także prawo korzystania 


z Plant, jak i każdy obywatel miasta: i bez tego sklekołane nerwy, podbie- | mniejszej wagi!... 


aaa 


KURYERER KRAKOWSKI Nr. 47. 


Nareszcie stanąłem na progu, poci- 
alem klamkę. Niestety! daremnie... 
Zaryglowana drzwi z zewnętrznej 
strony! 


„Myślałem wtedy, że oszaleję!... Czu- 
lem, że włosy stają mi na głowie; mu- 
siałem wyglądać, jak widmo... Skupni- 
|lein całą moją odwagę i zdążając do i 
drugich drzwi, mruczałem: 
| — Do licha! Trzeba będzie jeszcze 
szukać kuchni i ta wszystko dla tej 
nieszczęsnej szklanki wody! Katar nie- 
unikniony! 

„Otworzyłem drzwi prowadzące na 
główny korytarz i zamknąłem je 74 
sobą na dwa spusty... Byłem urato- 
wany! Odzyskawszy zimną k"ew, 2a- 
alarmowałen slużbę hotelową... Trze- 
ba było kilku ludzi, żeby tego nędzni= 
ka wyciągnąć z jego kryjówki i przy- 
trzymać aż do nadejścia policyi... 

„W tym jednym wypadku, mój 
przyjacielu, poznałem co trwoga, rwo- 
ga straszna, ubezwładniająca, ale przy- 
znasz, że było czego obawiać się! 

„Nazajutrz, przeglądając się w lu- 
slrze, po tej nocy pamiętnej, dostrze 
głem kilka białych nitek w moich czat- 
nych wlosach! 

„Zawdzięczam życie paleniu, cho: 
ciaż lekarz odradzał mi usilnie Uży- 
wanie tytoniu i jak widzisz, szczycić 
się tylko mogę, że nie poszedłem 24 
rudą ucznia Eskulapa, bo inaczej, nie 
miałbym przyjemności zobaczyć CK 
dzisiaj i opowiedzieć mojej przygody: , 


mioiem, zapaliłem jeszcze przed za- 
śnięciem papierosa.. Rozciągnąwszy 
się wygodnie, na wznak, puszczałem 
kółka niebieskawego dymu pod sufit, 
bawiąc się jego widokiem. snułem pro- 
jekly na przyszłość i myślałem o mo- 
ich, których po długiej rozłące miałem 
znów zobaczyć !... Wkrótce, zmorzony 
snem, upuściłem na ziemię papierosa 
i machinalnie, z obawy pożuru, na- 
chylilem się aby go podnieść... kiedy, 
naraz zobaczyłem rękę obrośnięlą, się- 
gającą po papierosa i gaszącą go.. 

Zrozumiałem wszystko... Pod łóżkiem 
oczekiwał mego powrotu od wielu go- 
dzin zbrodniarz, a teraz czychał na 
mój sen, ażeby przystąpić do spełnie- 
nia swoich zlowrogich zamiarów !... 
Czułem, że będąc bezbronnym za naj- 
mniejszym objawem przestrachu, by- 
łem zgubiony!.. Pot wystąpił mi na 
czoło... Trwoga, straszna trwoga, pier- 
wszy raz sparaliżowała moje członki; 
zębami dzwoniłem z przerażenia. Nie 
byłem w stanie ani się ruszyć, ani wo- 
łać. Przeleżałem kilka chwil spokojnie 
i zacząłem zwolna przychodzić do 
siebie. 

„Wyciaguąłem się i wymówiłe:n gło- 
sno, jakby monologując: 

- Boże! jakież mam pragnienie! 

„Wstałem powoli i pogwizdując ja- 
kiegoś mat'sza, skierowałcm się ku ga- 
binetowi przeznaczoanemu na toaletę, 
ze szklanką w ręku... Wiekiem wydał 
mi się czas, spostrzebowany na przej- 
ście pokoju. Drżałem na myśl, że zbro- 
dniarz, odgadując mój podstęp rzuci się 
na mnie i zutopi mi nóż w plecach! 


posiada takie same potrzeby fizyczne— | głem doń i wymownem zaprezenłowa” 
je, śpi, pije; przynosi urzędowi miej- | niem laski, skłonilem go do porzucć 
skiemu dziesięć koron rocznego dó-|nia chłopca, i powrócenia do swych 
chodu, a że tam rzadziej, niż czło- |towarzyszy na trawnik. Chlopczyk 
wiek, ugryzie rękę, która go głaszcze, |z wydziaławej uchylił na podziękowa” 
to chyba nie jest to znowu tak wiel-|nic mi czapeczki, i poszedł sobie da: 
kiem przestępstwem, aby go za to|lej. Przez kilka chwil patrzylem 48 
miano pozbawiać prawa obywatelstwa | nim, i — nie wiem dla czego — ań 
na Planlach! mój humor trochę się jakoś pogorszy: = 

Jednak Proszę, popatrzcie państwo kied) 


nie wszystkie psy zaslu- | 
w wolnych chwilach na tych biednyć 


gują na względy. Ot n. p. taki po- d 
kurcz, mieszanina mopsa z pinczer-|malców.. Zziębnięty, przemokly km 
kiem: wybiegł na środek alei, obejrzał | deszczu, w ubranku kusem, wiau el 


się dokoła, i ni z tego, ni z owego | podszytem, w dziurawem obuwiu, WW 


zaczął ujadać na przechodzącego wła- | taki chłopczyna do szkoły — PO s 
śnie przez Planty ucznia szkoły wy- | tło nauki. Ojciec — pewno RC 
działowej. fiaker, lub biedny wyrobnik. malka 
Nie dla tego, żebym miał t. zw. do-|pruczka, oboje oni Bogu dziękują: m d 
bre serce, bo ja się w tak niemodne |im wystarcza na wikt i mieszkanie "i 
gry nie bawię, ale że nicznośne, wrza- u ; y 
skliwe ujadanie psiska rozstrajało mi rzer8) 


rodziny; książki i przybory S 
ubranie dla dzieci — to już SĄ 


A. Zakład wyrobów nożówniczych (raków, 
oraz brzytew własnego * 
Grodzka 6l 


wyrobu, również specyalne 
ostrzenie tychże. — (eny niskie. 


Tanie sukna 1 ubrania. 


W ostatnich kilkunastu latach roz- 
powszechniły się w handlu tkaniny 
wełniane o tak niskiej cenie, o jakiej 
dawniej ani marzyć nie możnu było — 
w składach gotowych ubrań. 

Są dziś towary wełnianc tak tanie, 
że trudno nieraz zrozumicć, jak inte- 
res, jeżeli jest rzetelnie prowadzony, 
może przy takich cenach istnieć i opla- 
cać się. 

Gdzież szukać przyczyny takiej ta- 
niości pewnych wełnianych wyrobów, 
dlaczegoż nie wszystkie w tym samym 
slopniu potaniały, lecz wiele z nich 
zachowało dawne wysokie ceny. Przy- 
czyna leży w niedawnym wynalazku, 
wskutek którego welna znalazła wspól- 
zawodnika w sobie samej, w wełuie 
robionej ze starych używanych welnia- 
nych tkanin, w wcłnie „sztucznej“. 

Wyraz ten z niemieckiego „Kunst- 
wolle“ wprost przellómaczony, nie 
określa należycie tego materyału, a pol- 
ski język nie posiada jeszcze odpowie- 
dniej dla niego nazwy. 
= Ojczyzną tego nowego przemysłu 
jest Anglia i nie jeden clegant, noszący 
„2 zasady” tylko angiciskie wyroby, 
jako najlepsze i z najczystszej welny 
robione, (których zresztą zazwyczaj 
Rerno w Morawie doslarcza), zadziwiłby 
Się, dowiedziawszy się, że żaden kraj 
nie wyrabia Lyle tanich, a lichych tka- 
nin wełnianych co Anglia. 

Szinaly wełniane, pochodzące ze zu- 
Żytych ubrań, przed wynalezieniem 


KURYEREK KRAKOWSKI 


sztucznej wełny, nie miały w przemy- 
śle większego zastosowania. Do wyrobu 
papieru, tak jak szmaty z włókien ro- 


|ślinnych, były niezdatne— używano ich 


tedy. jako nawozu, lub jako materyalu 
do wyścielania tanich mebli i materaców. 
Do przeróbki na większą skalę nie na- 
dawały się wcale, aż do wynalezienia 
sztucznej wełny, którą zaczęto w An- 
gli wyrabiać. 

Prawdziwy i polężny rozwój tego 
przeinysłu rozpoczął się dopiero wtedy, 
gdy Gustaw Körber wynalazł „karbo- 
nizacyę” t. j. sposób oczyszczania wełny 
z domieszck włókien voślinnych 

Są bardzo liczne tkaniny, w których 
tylko wątek t. j. nici poprzeczne w tka- 


ninie są wełniane, osnowa zaś, L. j. nici | 


podłużne, są z lnu lub bawełny. 


W kilka lal po powstaniu tego prze- | 


mysłu, zabrakło już Anglii własnych 
szmat skupywała je we Francyi, Niem- 
czech i innych krajach kontynentu. 

Z2 przykladem Angli poszły najpierw 
Niemcy, potem Austrya, Francya i inne 
kraje europejskie, a także Ameryka. 

Dziś niema przemysłowego kraju, 
gdzieby nie było olbrzymich fabcyk 
sztucznej wełny; zastosowanie jej takie 
rozmiary przybrało, że tkaniny z czy- 
slej, świeżej wełny są rzadkością i na 
palcach policzyćby można fabryki, któ- 
re do swojej produkcyi „welny sztu- 
cznej nie dopuszczają. 

Z materyału tego z pewnym doda- 
tkiem welny świeżej, wyrabiają dziś 
wszelkiego rodzaju tkainy letnie i zi- 
mowc, cienkie i grube, we wszelkich 
barwach — przeważnie jednak ciemnych, 


EC m o m 


| przyszło mi na myśl, czybyśmy, 
Krakowianie, nie mogli pójść za przy- 
kładem Warszawy ?.. 

Jest tam we zwyczaju, że wszelkie 
ubranka znoszone, podręczniki szkolne 
niepotrzebne i t. p. bywają składane 
przez mieszkańców w redakcyach cza- 
S0pism; redokcye zaś, posiadając spis 
niezamożnej kształcącej się młodzieży, 
poztcielają ofiarowane przedmioty islo- 
nic polrzcbującym, i w ten sposób 
aż w części przyczyniają się do 
+ kg pomocy tym biednym dzie- 
środ, GAM nauki, a niemającym 

ow na niezbędne polrzeby... 

To Jedno. 

Wea! — pójdźmy znowu za przy- 
rę Warszawy. Przy wejściach do 
sku Jszych szpilali są umieszczone 

„Zynki, przeznaczone na czasopisma 

a chorych. 


gdybyśmy każdą przeczylaną, nie- 


Pierwszorzędna 


Pracownia Sukien męskich 


polida swój bogato zaopatrzony skład matetyi 
nywa z wielką dokładnością według żurnali angielskich i amerykańskich. 


,polrzebną nam gazetę, zamiast nisz- 
tczyćs > 


wrzucali do skrzynki 
szpitalu ?... 

Pomyślmy, ilu to niezamożnych cho- 
rych, pozostających w szpitalu, a nie 
mogących pozwolić sobie na abono- 
wanie gazet, miałoby godziwą rozryw- 
kę, i jakby ci biedacy wdzięczni nam 
za to byli?!... 

Wiele, bardzo wiele dobrego mo- 
żnaby uczynić przy odrobinie dobrej 
woli — bez najmniejszego zbytku dla 
siebie... 

Ani redakcye, ani zarząd szpitalny 
z pewnością pomocy nam nie odmó- 
wią, więc... 

Spróbojmy! Czyż mamy w tyle po- 
zostawać za innemi miastami naszego 
krajn? — albośmy to jacy tacy — 
chłopcy Krakowiacy ?!... (P). 


przy 


LEONA GRABOWSKIEGO 


wlasciciel firmy G. Grabowski, 
glównie angielskich. Roboty w zakres krawiectwa wchodzące wyko- 
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po różnych cenach; zdumiewają one 
często swoją taniością, a częściej je- 
szcze swoją nietrwałością. 

Nie bez ioteresu dla czytelnika będzie 
królki opis (fabrykacyi sztucznej wełny. 
Wełnianych szmat dostarczają przedsię- 
biorcy, mający pod swoją komendą, całą 
armię ludzi, zbierających szmaty wszel- 
kiego rodzaju. 

Szmaty z roślinnych włókien dostarczają 
materyalu do wyrobu papieru, szmaty 
welniaoe zabierają fabryki szluczaej welony. 
Najwięcej poszukiwane są odcinki Ikanin 


2 dziedziny mody. 


Najnowsze kapelusze zimowe dla pań. 


Kraków, 
ul. Szpitalna |. 36 


(vis à vis Teatru), 


156 
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nowych, klóre sprzedają fabryki tkanin 
welniaoych i krawcy. 

Fabryka olrzymawszy transport szmat, 
wytrzepuje je z pyłu i innych nieczystości, 
dających się na sucho usunąć zapomocą 
specyalnych do lego celu maszyn, a na- 
stępnie sortuje je, czem się zazwyczaj ka- 
biely zajmują. W sortowaniu rozdzielają 
szmaty na kilkaoaście gatunków, wedlug 
barwy, według cienkości welny, wedlug 
tego, czy są nowe, czy stare, czy zawie- 
rają włókna roślinne, lub nie, wedlug ro- 
dzaju tkaniny. 

Sztuczna welna z nowych tkanin jest 
łcpszym i droższym materyalem niż z uży- 
wanych, jasoe barwy są więcej pokupne 
ni2 ciemne, a zwlaszcza czarne, których 
na inny kolor przefarbować nie można. 

Sortowane szmaty bywają niekiedy prane, 
jeżeli potrzeba i farbowane, szmaty zawie- 
rające włókna roślinne przechodzą karbo- 
pizacyę, wreszcie idą do maszyn, w któ- 
rych walce obite kolcami rozrywają je na 
włókna i nitki. 

Stosownie do rodzaju szmat olrzymuje 
się lrzy galunki wełny. Tkaniny rzadkie, 
lużne splecione, drutowe (np. pończochy 
i chustki włóczkowe), klóre bardzo łalwo 
rozerwać, dają włókna stosunkowo dlugie 
i dostarczają maleryalu, zwanego „shoddy”*. 

Tkanioy gęste, twarde, silnie farbowane, 
a więc przedewszystkiem aukna, dają welnę 
o wiele krótszą, noszącą w handlu nazwę 
„mungo*. 

Wreszcie wlókna, otrzymane z lkanin 
zawierających osnowę nici lnianych lub 
bawełnianych, które za pomocą karboni- 
zacyi zniszczono, dają t. zw. „ekstrakl”. 
Tc rozmaite gatunki szlucznej wełny różnią 
się znacznie od siebie zarówno wlasno- 
ściami i zastosowaniem, jak i ceną. Naj- 
większą wartość ma „shoddy*, jako ma- 
leryal o włóknach długich i najwięcej do 
wełny śnieżnej zbliżony. Mniej cennym jest 
„mungo* z powodu, że włókna jego są 


bardzo krótkie. Szmaty, używane do wy:- | 


tobu sztucznej wełny, mają swe cechy 
już wedle kraju, z klórego pochodzą. 

Oto szmaty austryackie są bez porówna- 
nia gorsze, aniżeli niemieckie, każda sztuka 
odzicży jest już tak zużyłą, Że doslarcza 
tylko pośiedniejszych gatunków wełny. 

Najlepsze są (francuskie, angielskie za- 
wierają dużo wilgoci, włoskie lak zoiszcza- 
ne, jak austryackie, a prócz tego zamie: 
szkale przez różne dokuczliwe owady. 


Miasta francuskie z powodu szybkiej 
miany mody, dostarczają szmal prawie 
nowych, eleganci i elegantki odrzucają 


ubracie już po królkiem noszeniu. 


SKLEP świeżych i SZTUCZNYCH 
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Pasztet z ryby. 


Z 4 fuolów starannie oczyszczonego z ości 
i skóry szczupaka wziąć Lrzecią część i w wo- 
dzie osolonej 2 pół łyżką masła ugotować, 
poczem osączyć tę rybę na sicie i razem 
z pozostałą surową jak najmialciej usiekać 
i dodać 2—3 kajzerki, otarle ze skórki, 
namoczone w mleku i mocno wyciśnięte. 
Oddzielnie utrzeć na śmietanę */, funta 
masła, dodając, po jednem, 2 cale jaja 
i 6 żółtek, następoie rybę, 2 lyżki słodkiej, 
albo kwaśnej śmielanki, soli i pieprzu do 
smaku i 2 łyżki utartego parmezanu, a 
w końcu pianę z 6-ciu żóllek. Wszystko 
złożyć w formę od budyniu, wysmarowaną 
masłem i wysypaoą buleczką i gotować na 
parze półtorej godziny. 

Na sos do tego pasztelu zasmażyć dużą 
łyżkę masła z 2 lyżkami mąki, rozebrać 
to smakiem, w którym się ryba gotowala, 
dodać kieliszek wina i lyżkę drobno usie- 
kanych duszonych pieczarek. Wszystko do- 
brze zagotować, dodać soku cyttynowego 
do smaku i podać w sosyerce przy pasz- 
tecie. 


Krem z biszkoncikami. 


Kwarctę słodkiej śmielanki, lub mleka 
niezbieranego rozbić « 10 żólikami, szklan: 
ką cukru i pół Jaseczką wanilii. Wszystko 
10, mieszając w rondlu, gotować do gęslo- 
ści (uważając, aby się nie zwarzyło) po- 
czem w gorące, lecz zdjęle z ognia, wło- 
żyć 6 listków bizlej, opłukanej w wodzie 
żelalyny, która wnet się rozpuści. Formę, 
wypłukaoną zimną wodą i cukrem oparżoną, 
wylożyć skropionymi arakiem biszkopcikami 
(podeszewki) i na nie wylożyć calą masę 
z rondla. Formę wstawić zaraz w zimną 
wndę, a jeszcze lepiej w lód. 


Iegumina 2 bwdeczek. 


6—8 maślanych bułeczek obelrzeć ze 
skórki, pokrajać w cienkie plasterki ı każdy 
z jednej strony posmarować świeżem ma- 


slem. Formę od leguminy wysmarować 
masłem, wysypać bułeczką i tymi plaster- 
kami bułki wyłożyć warstwami, obracając 
masłem do wierzchu. Między te warstwy 
sypać obrane i miałko ularle migdały, ro- 
dzyoki korynty i sułlańskie, oraz nieco 
skórki cytrynowej lub pomarańczowej. Od- 
dzielnie na miseczce rozbić dobre cztery 
całe jaja ze szklanką cukru ìi kwari} mleka, 
plynem tym zalać leguminę w formie, na- 
łożyć z wierzchu kawalkami masła, posy- 
pać tartą bułeczką | na gedzinę wstawić 
w piecyk. 


Zaliczka... 


Potrzebował pieniędzy, 
Więc do pióra coprędzej, 
Pali lampę... papiery rozkłada... 
Westchnął z głębi a czule 
l po chwili w tytule 
Pięknem ronden wypisał: „Ballada.* 
Machnąt tytuł, podkreślił, 
Znów się chwilkę naimysiił, 
Rzucił pióro, pochwycił olówek 
I, westchnąwszy ex offo, 

Jąl snuć strofę za slrolą, 
Dokierając najrzadszych końcówek. 
Wplótł w treść: dzieje poety, 

Co go w braku monety 
Wierzyciele gnębili, jak dlawce; 
Jak wieszcz, wziąwszy s!3s wierszy, 
Chociaż minął już „pierwszy*, 
O zaliczkę poprosił wydawcę. 
Dalej wcielił w natchnizie 
Wieszcza pełne kieszenie, 
Jak pod trzosein się złola uęginal; 
I dal żywot mu slodki 
Przez trzydzieści Irzy „wrolki, 
A w ostatniej —bohdankę na „finał.* 


Pan wydawca na ślubie, 
Po „węgierskiem*, mial w czubic, 

A że wliedy jest hunor i swada, 
Więc przy dźwiękach fanlury, 
Zdrowie młodej wyniósł pary. 

Tak się pięknie kończyła ballada. 

Po skończonej balladzie 
Spać poeta się kladzie, 

Sen najlepszym wszak hywa doraulcą.- 
Więc, gdy ranek blys? złoty, 
Pewny siebie i floty, 

Pobiegł z własnym pomówić nakladcĄ. 
Pan wydawca przeczytał 
I o cenę zapytal; 

Chwalil formę, pomysłu ni: zelloslał, 
Tylko zrobił uwagę, 

Że lreść kroi na blagę, 

Gdyż poeta zaliczki nie dostał... 


NADESŁANE. 


PRETIME A 
Michał Fiycyk 
owoce południowe i krajo- 
we winogrona kuracyjne 


funt 14 et. 136 


w Krakowie, ul. Karmelicka I. 18. 
o, 0 e oj A 


KWIATÓW 


K. MICIŃSKI kKRaków ut. SZEWSKA L. 4 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotna pocztą. 
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Nr. 47. 


Drobne ogłoszenia. 


Osoby sin rozgalęzione znajo- 
mości moyą łatwo i hez ryzyka wiela 
zarabiać Zgłoszenia do Administra- 
cyi „Koryerka* pod „Dobry zarobek“, 


W celu malrymonialnym pregnie ku- 
piec młody, przystojoy ! zamożny 
zawrzeć znajomość 2 panną lub bez- 
dzietna wdową w wieku 26 lat. Ścisła 
dyskrecya zaręczona. Łaskawe zgło- 
szenia wraż z [otografńa pezyjmuje 
Administracya „Kuryerka* pod R. N. 
802. 180 


E. LEICHT 
Kraków, ul. Pijarska I. 13, 
poleca swój 


najlańszy sklad obrazów | 
wyrób ram roazmaliego ga- 
tunku od najlańszych donaj- 
droższych. Przyjmuje obra- 
ay do oprawy araz wszelkie 
ramy da odnawiania, wyka- 
nując takowa nadar szybko 
| siarannie. — Q liczna 2a- 

mówienia uprasza. 175 


ku p. — Zgłoszenia poe przysylas 
do Administracji „Kuryerka Krako- 
wskiego. 


Do sprzedania Sklep korzenny i z na- 
fta. Gotówka polrzehna 800 złr — 
Wiadomość: Wierzchowski, Karme- 
licka 10. 


Karol Gäürtler 
pierwsza krajowa pracownia 
zebawock blaszanych wa Lwa- 
wia ullca Chorążczyzny |. @. 
poleca wielki wybór zakawek, 
lak wiasnago wyrobu jako leż 
| fabrycznego po cenach naj- 
Drzystępniejszych. Cenniki na 
własne wyraby gralis. Odaprza- 
dającym, siosowny opust. 178 


Pierwsze w kraju Mursa buchalle- 
tjjne w drodze lisiowej zastępujące 
w zupełności naukę ustną pod gwa- 
Iaucyą koncesyonowanej szkoły han- 
dlowe| Henryka Rauscha w Tarnowie. 
t o nkończeniu kursu próbny egzamin 
! świadectwa uzdolnienia. 15 


Naħa niezapalna salonowa, mydlo 


tarawanowe Marya Szklarczyk, Kar- 
inelicka 5, 147 


Kalermeliier w [fabrykach stolar- 
skich, specyalista posadzkowy i bu- 
owlany, poszukuje odpowiedniej po- 
sady — Zgłoszenia: Zwierzyniecka 
4 13, parter. 


Agtncya. Nafę z najlepszych raf: 
neryi, lampy, artykuly religijoe. Re- 
feracye w zakres rzeżbiarsiwa wcho- 
Jzące. Mydelka | perlumy poleca naj- 
amie) WOJCIECH MAREN ul. Staro- 
“isina 1, (naprzeciw gmachu poczt.). 


Od wielu lat islniejaca 
KUCHNIA POLSKA 


przy ulicy Karmelickiej ]. 8. poleca 


Szan. Publiczności zimne | gorące 
śniadania, oblady I kolacye po cenach 
nader umiarkowanych, czysto, zdrowo 


i smacznie na maóle przyrządzone po- 


trawy. OLA P. T. abonentów zuaczny 
opust Polecam również sklep bogato 
zaopatrzony we wszelkiego rodzaju 
napoje, jak wódki, nalewki, likiery, 
rumy, komaki, jarzembinki, konife- 
rynki, slarki, sliwowice itp. Wina au- 
stryackie i węgierskie, zsakomity Ru 
ster, oraz Piwo okocimskie. Dla P.T. 
Amatorów bllard dobrej konsteukcyi. Lo- 
kal otwarty do 1. w nocy. Polecajac 
się nada] łaskawej pamięci, zapewnić 
mogę szybką i rzeteloa obsługę, oraz 
ceny oader niskie. z poważaniem 
JÓZEF BIELAWSKI 
właść. Kuchni Polskiej, Karmelicka B. 


GGUOOPOARRBGOJRCZZNOSOR 
a Mamlieniąreki zakład pod zarządem 5 
JÓZEFA KULESZY È 
naprzeciw Cmentarza a 
w Krakowie, poleca: 3 
wielki wybór golowych g 
pomników junk również 


igrohowców, które. juk 8 


w micjaco, tak ina g 


prowincył wykonuje. 
.0400000600100000660% 


Nauki kugleckie w llstiach. Prowa- 
dzenie ksiąg (wszystkie metody), ko 
respondencyi handlowej, języka nie- 
mieckiego, rachunków kupieckich, 
prawa wekslowego, stenografii, (sysle- 
mu Gahelshergera, Slolze - Schreya 
i Lehmanna) i kaligrafii, może się ka- 
żdy hez wszelkich wiadomości przed- 
wstępnych w drodze korespondencyi 
pod gwarancję) dokladnie wyuczyć 
(Korcspondencya niemiecka). Zupełne 
wykształcenia na zdolnego kupca Za- 
pytania za kartą odwrotną. — Nu 
mera okazowe po 1 kor. — Pierwszy 
insiytut saukowy, Oddział nauki zapo- 
mocą llsiów. — ADOLFA WEISSMANNA, 
Podgórze - Kraków. 62 


| O"POPGDŁAFOOGTAU 


~ 


Panną uzdolniona w krawicczyźnie 
1 szyciu bielizny życzyła by sobie 


g|]znależć pracę w domach prywatnych 


może pojechać nə wies wiądomość 
w Redakcyi „Kuryerke* dla M. S. 


Nowo otwarta kawiarnia 


JÓZEFY KRZYSZTOF 


ul. Wolnica |. 10. 


poleca najlepsze napoje po tanich 


cenach Zdrowa i emacza kuchnia. 


W. Roman Fryzyer 


Kraków, ul. Szewska |. 21. == 
22 Poleca się P. T. Puhliczności. 


Pulecone przez Tow. Lekarskie 


Wody Mineralne 


zawierające części skladowe, jrk: 
Woda Bilińska, GlesahObler, Seltersk>, 
Vichy, Homburg, Maryenbadzka, 

tudzież specyalne lecznicze, 

jak: lilowa, bromową, jodową, żela 

zistą, kwaśaą, alkaliczna, magnowa 

i ziemoa 

wyrabia pod kontrolą Tow. lekur 

skiego fabryku pod firmą 


K. Rząca 1 Chmurski 


Kraków, ol. św. Gertrody 4. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach 
i droguerynch. 7 


Główny skład! 


LAMP- i JAFT] 


2 rafineryi VJ 


Adama hr. Skrzyńskiegoa 
Kraków, Bzewska Nr. 3. 


Jan Erker. 


Najtańsza i najlepsza kuchnia 
w Krakowie, jest tylko przy 
ulicy Floryańskiej I. 31, 


pod rm: T. Bochnak 


poleca przez cały dzień gorące 
potrawy śniadania obiady i ko- 


lacye w czwartki i w niedziele 
Naczki warszawskie. 11) 


Hotel „Imperial“ 


przy ulicy Zwierzynieckiej 
nowo wyrestaurowany, 
kąpielami ì dobrą restauracyą 


120 poleca się. 
| IKE 


poleca 
Lampy wszelkiego rodzaju, 
Piece i kuchnie naftowe, 
Naftę nie eksplodującą, po 
cenie targowej. 
(Na kupony jak zwykle taniej.) 


Odstawa do domu od 5 litr. 
począwszy. 


169 | norowym nagrodzonym zontal. 


13 


da 
prasowania 
siana i słomy 


Prasa 


w najlepszym stanie 


do sprzedania. 


Wiadomość: Biuro spedycyjne 
Kocmyrzów. 178 

rege Hp Ae majne medie dit bsb 
Artysta skrzypek ? 

$ MARCELI STEIN ; 


hyły uczeń Prof. Grima w kon- 
serwaloryum w Wiedniu 

z osladł w Krakowie i udziela nauki 

? gry na skrzypcach, na for- 

3 teplianie, akampaniameniu 
| m uzyl Kameralnej. 


a 


3 lekeye pojedyncze i zbiorowe. 
è - Tymczasowe zgłoszenia 
przyjmują z grzeczoości: * 

P. P. Janeczek 
i i Wojciechowski, Rynek 


Pra $> 60 KOS bĘ: 


| p. Gustaw Hausler, 
108 Floryańska. 
emede o mrej1r64404:04P 
Najtańszy skład 
21 ZEGARKOW! 
Naprawy uskuleczniają 
się w jak najkrótszym czosie, 
jak najntarnnniej. © 


Samuel VOGLER 


Zwierzyniecka 23. 


35 Pracownia Jubilerska 


S. ŻOŁDANIEGO 


w Krakowie, ul. Mikołajska |. 28, 
(obok c. k. Dyr. policył). 
Wykonuje 1. parę ślubnych obrą- 
czek ze złota dukalowego od zir. 
20 do 35 i wyżej. 14 karalowego 
od złr. 8 do 18 i wyżej 6 kara- 
towego od złr. 4 do 8 i wyżej, 
Wszelkie zamówieocia przyjmuje. 
Beperacyt wykona, t szybka i dokładBie. 
— Przekluwa uszy maszyoka — 


Jedynn w Kraju 
Fabryka pasów maszynowych 


Ignacego Wurma 
w Krakowie, ulica Manoniczna |. 18, 
poleca swój wyrób wyłacznie w raj 
lepszej jakości po bardzo umiatse- 
wanych cenach. Wyrób mój ba wy- 
stawach krajowych najwyższemi 124: 
dowemi medalami i dyplomem ho- 
104 


Straszna katastrofa. — Póki zapas starczy. 


i 
powodu spalenia się jednej z największych 
abtyk zegarków w Szwajcaryi nadszedł wielki 
ransport rozmaitych zegarków zlotych, sre- 
fnych, stalowych i t. d., jak również rozmai- 
tych wyrobów jubilerskich do 
firmy Aleksandra Landaua 


w Krakowie, ul Stradom |. 2, 


ta talychniastowej rozgrzedaiy o 50°/, niżej cen labry- 
ICA o. p. najlepszy rózkopi kryly srobray © złe. 80 ct., 
niklowy 3 zte. 10 ct. i t. d. 132 


Kto chce korzystać z tej niebywałej okazyi 
niecl się spieszy z zakupnem i dobrze 
uważa na firmę 


Aleksandra Landaua 


w Krakowie, ul. Stradom |. 2, 
vis a vis Kościoła OO. Bernardynów. 


Złote plerścionki 14 karatowe zaręczynowe, 
ślubne | t. p. sprzedaje 2a bezcen. 


14 KU tYEREK KRAKOWSKI Nr. 47. 


z MM aM =- s aa 


EH Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo ST) Krakowski zakład witrażów 
"4 BIURO PODRÓŻY I SPEDYCYJNE 3:-|Pr.W.Ekielskieco 
e ZOFII BIESIADECKIEJ, OŚWIĘCIM, DWORZEC. Bat 


GW/D g3+— 


e © 
>. pipa am EEPNEJ =j Antoniego Tucha 


=i CCZYSO 3...) Kraków. Wolska 3f, 
Rt) sprzedaje 4 karty okrętowe „gł NN mm 
adi bilety kolejowe |-szej i fi E N 
| okrężne il-giej klasy z AdminiaiFACY 1 ; 
zę p=. ara Tri A os Kuryerka Krakowskiego" Ę 
TA a 3 XS -< tle J 
—t8 E DO nT. à ZA z QS z) a (Karmelicka 4) poaznkuje $ 
= f Fi nkwizytorów pracuja: : 
= oraz karty międzypokładowe dla - „i H- cych już w dziale ubeze | 
EA wychadźców do Ameryki. Ceny najniźsze. Wymiana pieniędzy. 1 pieczeń. : 
BA | | Prospekta darmo i opłatnie. be - 
H || EA 770 7 2WNNREAEEMA 


Centralne Biura 


Władysława Grabowskiego | |>| Bank galicyjski dla Handlu i Przemysłu 
w Krakowie, Rynek I. 25. 


Filia we Lwowie, ul. Jagiellońska |. 3. 


Kantor wymiany: Dzia! wkładkowy: 
Kupuje i sprzedaje pod | Wydaje książeczki oszczę- 
najkorzystniejszymi wa- | dnościowe za złożone ka- 
runkami wszelkie papiery | pitały sprocentowując ta- 
wartościowe, banknoty | kowe po 4'/,*, w sto- 

zagraniczne i monety. | sunku rocznymi. 


T; == TEITTE EIEEE EETET 


w Krakowie, 
ulica Galgbla L. 14. — Telelan Nr. 10. 


Biuro ogloszeń 


przylepia: Afisze, plakaty, ogłoszenia, karty pogrzebowe, na wła- 
snych tablicoch, we wszystkich dzieloicach miasta: kościołach, 
sklepach, ogrodach publicznych i kawiarniach. 92 


Biuro wynajmu mieszkań 
pośredniczy: w najmie lokali, sklepów, letnich mieszkań i t. p. 
zalawie odastroane zlecenia, ak wdascicie)e mieszkań Jak i Jobalora 
Biuro techniczne 


wykonuje :* plany, budowy i przebudowy realności, pomiary, ko- 
| szlarysy, oszacowania ì sprawdza rachunki 
Wykonuje budowle nowe ! przeróbki, z maleryałn własnego lub bez > 


Obok Kantoru Wymiany znajdują się Pancerne 
depozytowe Kasy hezpieczeńsiwu (Sule- 
Deposit) do dyskretnego przechowywania depozytów | 
112 prywatnych pod własnym kluczem. 


CYJYTYITYYYYYTYYYY TT 


Taniość! ZDROWIE! I dobry smak! 


tegoż, w miejscu I na prowincyl. 


WYYYSYYWYSOWYYW 


W Piwiarni Trzcinickiej 


Baczność P. T. Gospodynie! 


Kuchnia hygieniczna | x awż żżżowra: 


Wszystkie potrawy na maśle żadną Inną nie dająca się zaeląpić w codziennem użyciu, ze względu na sw0lś 


Ceny niski rozliczne zalety! 
K PRS = Najlepsze odezwy powag lekarskich ! S==— 


Piwo znakomite o sławie europejskiej i światowej. 56, GL, części pożywczych 111 i 
Piwo 2 Trzcinicy Bawarskie | Eksportowe. Jedna jedyne próba dostateczna, aby zostać stalym konsument. „kawy adrowla": 


Porter zalecany przez powagi lekarskie dla chorych „Kawę zdrowia” nie należy uważać jako domieszkę do kawy! 
i rekonwalescentów. 0 Nie zawiera nader azkodliwej dla nerwów koffeiny. 


P e Nadzwyczaj tanla, gdyż cena | kigr. wynosi tylko 70 centów (I W. 40 M) 
Piwiarnia i Reprezentacya 


Do pahycią we wszystkich handlach w paczkach po 35, 18 i5 centów poleca 
| i ; jobryka WASNIEWSKIEGO | GRABOWSKIEGO w Podgórzu (przy Krakowie) 
Kraków, ul. Szewska (3, — ul. Jagiellońska 5. 


Na wazystkich paczkach wskazanym jest sposób 
przyrządzania, którego należy się ścióle trzymać. 


11 PROSZE NIĘ PRZEKONAĆ!!! R CZTERO E FEE TOW ZKERTENY z: M4 z ZBAEKÓKEŚ 
Wielki wybór narzędzi zegarmistrzowskici 


. 


157 


1 najlepsze zegary ścienne, pendułowe, bu- 


€ ’ 
A ta M = U: 
Ń "R dziki ı zegarki kieszonkowe można doslać 
u) aliSZ w głównym składzie pod firmą 


SALO SCHEUER 


Kraków — Stradom 6. 
186 Tuż przy kościele OO. Misyonarzy. 


— Cennixi wysyła się gratis. T 
Zlecenia 2 prowincyi uskutecznia się odwrotną poczia. 
yRoskapy kolejowe po cenach fabrycznych 


Z R —— zgi 


Nr. 47. 


>_>  KURYEREK KRAKOWSKI. 


| Taala do nabycia znaczna ilość mało 
poszonych rzeczy — Strzelecka 15 
| piętro na prawo. 


"WW 
-eS 


Mam zaszczyt zawia- 
Uomić WW. Panie i 
Panów, iż otworzy: 
lem akleg 


zobnwiem 
damskiem i męskiem 
fasonu angiel. (rwa- 
lem ielegaackiem, po 
moliżwie niskich ce- 
nach, w Krakowie, przy ul M > Blink] | 

„w domu p. Fritscha Stanisław 
Taaiecki, majster z Warszawy. 51 


902605000 


„hłówny skład zegarów, 


zegarków genewskich, 
i przyborów zegarmisirzowskich 
po cenach fabrycznych. 


A. J. BRENNER, == 


Kraków, Stradom 3. 13 
Cenniki O WBne 


NE ada niebiEd2y chce dużo pieniędzy 
oszczędzić niechaj się uda do 


urtow nego akładu zegarków FA 
towych, ściennych budzików i ze 
= wsi jakoteż Pobos 


lt i opłatnie. 134 
ia : mj skecz odwrotną pocztą, 


: km =. 
Š n AE I 
W gac beO 
4 a> 43M e. = Gi: 
5 | AEO HAN SĄ ia = 
5 (6 sm A LJ ZE 
N EEE K I WUA cz f È 
D PEN /Y SZĄ 0 > 
S BO Pz | WYS > Z 
| A vp [ELE 
S WNE >) BEE È 
aA n EnH 
. PENN "37 co > 
Z też iż i =z f 
F- $ = | 
az K p co i 
w 
sag" 1, Zawieruszyśnkiej przy 
Pokoi soi 4. 3. poleca bony „A | 
On me, panny służące, kucharki, 
oev0le, lokai, slaogrelów, rzad- 


ka ekunomów, ` kucharzy, 


i żę ka. wszelką 


ogrodni- 
służbę męska 


108 


Zmiana lokalu! S“ 


15 


ZAKŁAD POGRZEBOWYJANTONI TABOR 
JANA WOLNEGO 


tuż przy placu Szczepańskim, telefon Nr. 331. 


Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspa- 
10 nialszych po cenach nader umiarkowanych. 


«ilia zakładu znajduje się przy ul. Kopernika 1. G. 
Również zakład urządza pogrzeby na spłaty w ratach miesięcz. 
Zakład mój pośredników żadnych nie utrzymuje i nie wysyła. 


TIE | jedyny na Kraków, posiadający własny wyrób trumien. 
Główny skład znajduje się przy nl. św. Tomasza I. 4, 


| ADAM ARMATYS 


w Krakowie, ul. 


untAc FUTER 


Bracka | 5 


meskich i damskich, miastowych 
jakotaż pedróznych 


Wyrób rękawków, kołnierzy i wszelkich 
galanteryi futrzanych 


Zamówienia na prowincyę wykonuje odwrolnie i po 


możliwie najniższych cenach. 


Wielki wybór najszlachetniejszych 


WIN WĘGIERSKICH. 


polecam następujące gatunki wina: 


Hegyalajskie stołowe 1 gara. 
A pańskie 1 garo. 
prima pańskie 1 garn. 

Samorodne starsze z winnic magn. l garn 
Stary Zieleniak . AE 1 garn. 
Hegyalia Gabinet specyalne l l garn. 
Tokajskie legodne A - 1 garn. 
Tokajskie z roku 1883 wylrawne . 1 pam. 
Tokajskie z roku J889 słodkie 1 gam 
Samorodne DY cyca acalizonane 1 garp, 
Maślacz . , 3 44 1 garn. 
Villanyer czerwone 1 garm. 
Ofner gz, 1 garn. 
Erlauer starsze 1 garn. 


Wielki zapas stah win tokajskich w butelkach. 
gŒ W beczkach znacznie taniej. "222 


Za naluralność moich win gwarantuję każdemu odbiorcy 
nietylko zapewnieniem, ale zupełnie prawnem zobowiązaniem. 


MAURYCY WEINDLING 


lub 6 butelek zlr. 
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butelek 
butelek 
butelek 
butelek 
butelek 
butelek 
butelek 
hulelek 
butelek 
hutelek 
butelek 
butelek 
6 hutelek 


m C- 00MM T NODD O 


ul. Fioryańska |. 


ad bandaży, artykułów gumowych, chirurgicznych 
i ortopedycznych wylącznie dla pań i dzieci 


oraz skład rew Zofii WEGRZYNOWICZ 


został przeniesiony z ulicy Floryańskiej |. 5, ma ulicę Szewska Nr. 14, 81. piętro, 
ua Wgo Deptucha. 


Majster szewski 
ofat 


Pi Sprzedaż obówia 
Nięskiego, damskiego 


i dziecinnego 
wlasnego wyrobu. 


Przyjmuje zamówienia oraz reperacye 
obuwia po cenach niskich. 
Kraków, ul. Zlelona L. 2. 


Konc. Zaił8d sprzedazy | kupna HELENY 
TELESZNICKIEJ ul. Szowaka |. 3l, nn 

do sprzedania: 105 
Jadalnią stylową, Fortepiany, Pian:na, 
Garnitury mebli, nowe i slare kis 
vensa, Salonki, Dywany, Obrazy, 
'ampy, Biżuteryę, Serwis porcel., 
darderobę damska i męską orz 
wiele ładnych pizedslictów. l'o- 
szukuje się też ładne umellowanie 
salonu do 1600 koran. Wymienia: 
przedmioty przyjmuje się w kom'= 


Ilustrowany KUCHARZ 
—— krakowski -— —— 


dts praktres, gospołyć p. Grusarykę, 
prawne, wydane JI. 2 zir. 
336 obiadów — FP, kotaika 


Cena w oprawie 1 złe. 
Alieroszoweka. Kwiaty w pakoja, ich wy- 
bór, sposóh pielęgnowania. Cena I 2](. 


Do cadyels we weaystkiebh lulegarelceb, 
Za nadesłeniem paleśytości, wysyła kule- 


sarole j M. KIMMELGBLAUA 
w Krakowia, ul. Wiślca |. 10. GG. 


PIREA EAE SIĘ! 
P NAJLEPSZA JEST HERBATA “G 
yet WSZĘDZIE DO 
|: zał R NABYCIA, 


ge b GŁÓWNYM SKŁADZIE 
FOD FIRMA 


| Zamówienia przyjmuje i wykonuje UMIF ORMY dla PP. Studentów jakoteż SUKNA NA METRY 
| po najtańszych ocenach polaca SKŁAD U BIORÓW MĘSKICH — — 0 


= najkrótszym czasie. 


| I arnią MICHAŁ WACHTEL Filie : 


Ubranka dla chiopczyków w wielkim wyborze. 


w Krakowie, ul. Grodzka |. 9 
w Przemyślu, fiynek | 9, w Sawoka, ol. Kolejowa, 


49. 


16 


Przedściołki 2 linoleum cera- 
towe | japońskie 
Chodniki z Linoleum ceralowe 
i kokosowe fogóżki kokosowe 
łelnzne 1 szezolkowe. Ceraty 


wania PE 
sku bardzo łat 


Glazurę burszlynnwą frmy:L. Marx | 
Gaaden nadającqpoalodze palysk 
2a jednym pociagnięciem. 


Farby olejne do podlóp Masę wo- 
skową I francuską do zapuszczania 
podług i |rosadzek. 


prania „Nowość” Lumino? plyn 
do czyszczenia dywanów. 


Wydawnictwo Klxicgarni Polskiej we Lwowie. 


W tych dniach opuścilo prasę jedyne w swoim rodzaju 
studyum znanego publicysty Józefa Olszewskiego (Gryf) pod tyt. : 


BIUROKRACYA 


Aulor „Biurokracyi” daje wykończony slarannie ohraz tej choroby, 
obraz pełen barw, zaczerpnięlych z bogalego zródła bezpośredniej obser- 
wacyi, a rozporządzejąc obfitym 'materyałem historycznym daje pracy 
awojej zwięzly podkład, uwydatniający na tle dziejów społeczeństwa wy 
bitne momenty z rozwoju biorokracyi — Pojęcie biurokracji, jej objawy 
ogólne i szezegiłowaj natury, powslanie biuvrokracyi w jej właściwej ka: 
lebce, tj. w urzędzie — zacząwszy od błędów w przystosowaniu matery- 
nlu nu uczędnika, a skończywszy na rozwinięciu się lej choroby w epide- 
miczny i choroniczny symptom wszelkiej urzędowej władzy — stosunek 
urzędnika do urzędu i do świata zewnętrznego, wszystkie suhłelne cienie 
i odcienie znaczące istnienie biurokracyi na czułej płycie aparalu nowo- 
czesnego życia społeczneno, wszystko to znajduje staranne i ścisłe opra- 
cowanie w książce p. Olszewskiego. 176 


Treéé: 


Przedmowa — Uwagi ogólne — Historya biurokracyi: Urząd w czasach 
najdawniejszych — Urząd w państwie klasycznem — Urząd w Grecyi. — 
Urzędy w Hzymie. — Wieki średnie. — Czasy nowsze. — Rozwój biuro: 
kracyi w państwie prawnem. - Fpoka rewolucyi francuskiej. — Rozwój 
biurokcacyi na tle dziejów adminisiracyi — Rozwój biurokracyi w osla- 
tnich czasach. — Jak się broniła Anglia przed biurokracyq. — Rodowód 
słowa hiurakracya. — Defioieya biurokracyi i jej ogólne pojęcie — Ob- 
jawy biurokracyi i ogólnej natury. — Szablon : rutyna. — Pisanina. — 
Ton urzędowy. — Drobiazgawość. — Biurokracya w urzędzie. — Prrygo- 
lowanie przyszłego urzędnika biurokraty. - Urzędnik-hiurokrata a urzę 
dnik-ohywate) — Prawa i obowiązki urzędnika. — Obawiązek wiernośc.. 
‘Tajemnica urzędowa — Obowiązek posłnszeńsiwa. — Zachowanie się 
w urzędzie i poza służbą — Przysięga służhowa. — Uniform. — Prawa 
materyalne urzędnika — Biurokracya i życie prawne Biurokracya 
i życie gospodarcze. — Pańsiwo jako gospodarz. — Biurokracya a budżet 
państwowy — Biurokracyn fiskalna. — Miurokracya wobec prywatnych 
usiłowoń gospodarczych — Biurokracya w szkolnictwie — Kiika dat do 
statystyki biurokracji, — Jak walczyć z hiurokracyą. — Zadanie poń: 
stwa — Ziulaunie sninego społeczeństwa. -- Zadanie nauki i prasy. 


Cenna za cyzemplarz broszurawany 4 kor. 


wai A pety 


czysta, niesfodzona, lekko przyjemaje 
prima, wódkn zioło wm 


Loterya c. k. Policyi wiedeńskiej 


Ciągnienie nieodwol 4 października br. 
poleca: Kantor wymiany Braci Eibenschiitz w Krakowie. 


WEW WOCORIREPIEDN - 


Orukarnia | stereociypia A. 


KURYEREK KRAKOWSKI. 


= FANBNTLAKIERA kGEAŚURY SEE 
Reim i Spółka, Kraków, Rynek 37, Linia A-B polecają: 


0. Frilaego burszlynowo olejna lakierową farbę najlepszą da lakiero- 

nie prześciyniona co do Lrwalości, wydatności i poly- 

wą uo użytku w'sycha pad gwariuncyn w prze- 
ciąga -cin gacizin, 


I Farby I lakiery do drzwi | okien. 


Nowość! Antimiasmalium środek desiniekcyjny. — Lakier do tablic szkolnych, 


1500 wygranych w lącznej wartości: 


50.000 koron oe 


202 Pronnwerata $s kunca pube s bezpłatnym dpdnibiem „lloczajk (Onazsawy* Kar, 1-20, 


Nr. 4). 


Szezoiki i pendzle do czyszcze- 
nia mebli Szełoiki da frotera- 
wania podłńg Saczciki do za- 
mialania. Szezoiki do szurawa- 
nia. Trzegaczki trzcinowe Piá- 
ropusze do kurzu. 


Aparaly i szczotki dn czyszcze- 
pia dywanów. l.inewki bezpie: 
czeństwa do opasywania się 
przy myciu okien. 
Papiery transporsowe. 


Farhę spirylusowu lakierawg fr- 
my Chrietof Schramm w Wiedniu, 
wysychająrą w przeciagu jednaj 
godziny. 
Farby olejna do użylku golowe 
w różnych kolorach. 


| | 
| Mam zaszczyt zawiadomić niniejszem Szan. Publiczność, | 
że zaprowadziłem w moim handlu towarów galantery): | 

nych pod firiną: d 


BRANDEIS w Krakowie, ulica Grodzka Nr. i || 


najlepsze WCWIKIERY i OKULARY 

wszelkiego rodzaju i w największym wyborze. 

Utrzymmuję na składzie najlepsze kryształowe szkle, 
Odpowiednie do każdego wzroku w wszelkiego rodzaju 
oprawach. Utrzymmując handel towarów galanteryjnych 
| ad lat 10, poslarałem się i sprowadziłem z najlepszych | | 
| fabryk wyroby optyczne t. j. ewiklery I okulary i sprze” | 
daję takowe nadzwyczaj tanio począwszy od 1 koronf 4 
do najdroższych, zależnie od oprawy. A tylko dlatego 
' tak tanio, że prócz tego sprzedaje i inne artykuły jakoło | 
. kalosze rosyjskie, bieliznę białą i zimową Dr. Jaegeria 
parasole, rękawiczki, przybury do podróży i inne arly- 
kuly go nadzwyczaj alskich cenach dotąd niebywałych | 


| NKARKKKKKKIKNKKKKNA, | 
F. LORD, 3/00 TECHNICZNE% 


Kraków, Floryańska 1. 55, telefon 230. 4 


+| 

Glówny sklad rowerów. A'i 
Jeneralne zastępstwo ausir. fabryki broni w Steyr „Wałłenee' "Ag 
deneralne zastępstwo rowerów amerykańskich „Cievaland H 4) 
Rowery: Styria, Regenti, Monarch. ) 
Wszelkie przybory do tychże rawoerńiw 8 | 
Cenniki na żadanie gratis i franco. A | 


i] 


RKARNKARNKORRNNKNKNKE | 


| 
i, 


p żołądek reguluje, niestrawność usuwa, trawi i winie” 


z =” 


900060066 


42 Do nabycia w handlu delikatesó" | 


Ed. Klimek w Krakow} 


Gto rane: 
; wne 4 1000 kor 


Cena losn I koron 
10 Ker 


losów 5'50 Kor., 11 losów a 
Wydawnictwo gazety Losowań i Handlowej „Merkury | 


Kozlańskiego w Krakowie. 


